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W<rogów. 
Adam Czekalski: Korespondencje ze Po_ klęsce I-ej iwjny światotce; Niemcy w Pierwszym etapem tych pocpynań na dro- wojennych przygotowań, ab1 przekazać dal· 

Sląska. sposo_b wyrafino~r~ny i pr~e~rol'!'Y_ oszu_kałJ_ dze germ_a~skiego reiwnżu był? zapewnie_nie sze pocz1·11ania Hitlerowi. 

Grzegorz Timofiefew: Wiersze obozowe -.wycięsł•~ ko~l1c7ę,. us-;:pza1ąc !ef ~z.u1n~~c bezkar~1.osc~ czoło~r_m zhrorlmorzom wo~en._- ,Slabośf; orr:z .wyrozumi!'łość wobec Niem-

1 la J ki • 
Gd i . f pozorami u.su.ncęcza 1unkierst1rn i klzki mili· nym N. ienuec. Na1w1r.l··· .1:. ff. w.i- cow, zaufanie ich pełne1 fałszu postawi.e 

aros w anows • y z.mn e1sza ą t · d ł z Gł - n:· ·z 1 l , ll'r- H ( l k 5 · · · 
arystyczne1 o w a< zr. ownym narz~- zer ,„ 1 rie.m - · zo. · µ1zt:.z. o· exemp um - o ·.res tresemcuuur i naiwna 

się przestrze~le. . dziem tego historycznego humbu{!,u brła re- land i~. która ·.....-;-;.oiczła W"fbtawionemu ze ujrfość Briandu) daf\- u; rezultacie katastro-

,P. Jurjewski: O wierszach Przybosia. publika weimarska i nowy, rzekomo na de- strowy państw koalicji żądaniu wydania go falne tvyniki. C.:y: tak potwornie oszuhany 

Nina Rydzewska: I na niewodai;h na- mokratycznych zasadach oparty ustrój we- w ich ręce. Jak niebezpieczną b'}'U'a prawni- świat mógtl>)· dać się ponozrnie wciągnąć w 

szych... _ w~trzny. Za parau;anern tych czysto deko- cza !.:azuist; ka oderwana od gruntu natu- 1.-rryr, nowJ·c!i pomyłek i błędów? Przecież 

Pozatem amykuły Czesława • Gumkow- rac-rjnych urządze1't przystąpiono do organi- raincgo, podstawou·e~o poc.:ucia spraw'eclli- stra.-::.liu e. bezprzykładne zbrodnie hitleryz

ljklego, T. z. Hanusza, J. Janowskiego, E. za~ji dzi1~~a odu·etu_, na wiel!rą zalirojo.~ego wości jest fo~t, że. odmowa ta popar~a zo- m~ są ch1ba dostalcc::.nie wyn;owną i wstrzą· 

1 Wróblewskiego, prof. dra S. E. Rappapor- mcarę .. W 1adomo, 1a!.: przebze{!,le _rozw11ano stula po1rnłanzem się ~ na prau'O mręd::r sa1ącą pr.:est. ogą. . 

_ta {Czesława Barycza) 1 In. tę ak~1ę, przy,~otouu1ąi:_ą nową tt'Ofnę _wbor- n~rodowe. P_rau;o m'.ę1zynarodoi~e .stanę.o A jednak ..• _T teraz u;yła~iać z~,zynaj~ szę 

czą, 1ak stopmowo onu;ano, a następnie oba- wzęc w obrome tego, k!orr łamał 1e i deptał peu:ne analo.'!,1e. I teraz n1epoko1c pówmny 

llllllllllllnllllllllllllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllllltnlłltnlllHl\1\11\IHlllllll\llllllllllllllllllll Zai:o podstatcou·~ klau;;u~e ._Tri;ikt~tu, Wer~al- bezwzględnie od· san:er;o zarania. wo iny. T_o l'iektóre poa'obicfzstzrn oraz koincydencje. 

Miejski Komitet Obchodu Dnia Spół-- sl:1e150. u:~r,?wa1c;.c r?zdzmę/;1( rr:zędzy altan~ $ą' ~ar~!oksy suclu!!• be::.rluszne1 . ~o~malz: Zac:.y?a się od a~:ordów Jmmcmit~rvzmu 

dzielczości w Łodzi ta dro sldada t.qn;~. wyl.~r„)sfu~ąc. 1ch sta~o~:z,. nzeoglę~ s~ :1: ~, r. 1~20 .~1em_cy -~otegor-.c~n~e od zgoła nreu;czcsrzeę,o I fałs;;ywze rozumianego. 

. . . . gą , . no:;c, p,ot12~11e_ u;pł)~lY ora- u~a1emną soli- r~.u.i)'} „r~dąn1e u,,JQ~ra k1llcu~et !'r-estęp· 1Ccluje w tpn. prasa an{!.iclsf.a, ale nie obca 

tym wszystkim mstytucJOm, orgamza- damosc kap1taln m.zędzynaro,/ou-e{!.o. wresz- cow iro1ennycf. .o lłtrdenb11rp;1em 1 Luden- · 1 • • 'l , • !.· L d > k' 

CJ
.om nol"t „ ..... · i • f . , , , 1 ,. 1 . , 1 1es. im I prasa amer'.} ;1;ns,a. on 1ns.1 

:. .1 yc:;;„y„, 1 spo.e"zi::ym oi:sz c·"' rary,i.-11.„ ::crzeni" .,.,ny n 1 ,,.,rfi'1ffi ·, -,. nc· c·• ··. 1n·s111 "l!lnc f!nrno otnn nr, .„." , 1'r1 ,,,„ . 7 ,;Jionńiti Niem-

~s~bo~, . które. prz~cz~nily ~ię do u- metę. a u:łaściwic. callro1!-·icie zd~zorien~o1w-1 {ra::.eo ogi~ o ho no ze. narodu nżer:11r.c"!1Jf!O cóu: znoiduje się liez środl.ów tl~ życia.•(, 

sw1~tmeD:1a Dnia SJ?Ołdz~elczosc1 ~8: te ny. _I tak w p;zeczą{!,u ~i~calego dwudziesta- i o, 11aw1~ksz1'ch 1ego zobow1~zanwch .. ,Mrmchcster Guardian" hrusz'V !.·opie 11a 

reme miasta Łodz.1 naJserdeczmeJSZe lec:a doszło się od Trezm.aru.-. do Mona-Wkrotce . Hcndcnbur{! został· ~r~~'Vdentem .. rzecz wieli.icgo pr:.emysłzt niemiecl::.ego. W 

podziękowania, chium... R::e$Z'V, patron<'m rozbudow"f militaryzmu 1 obronie' zakładów Kruppa działa.ją jui: kon-

Jednocześnie zwracamy się z goracą cnny u.ielkoprzemrs(orce an!.!,lQ - arnerylwń-

prośbą do tych wszystkich osób i ·in- slde. Oto znów „Christian Science Moritor'' 

stytucji, które dokonały zdjęć fotogra- biada, ż~ ;.P_.?lsfo~ i"Czeclzosłou;'<lcia .= /uri~ 

ficznych w czasie pochodu, aby ze- wyrzu~afą IV:emc?w_: S~erzy. s1ę Pprdąc.1 .. 1z 

chciały odbitki tych zd · ' nadesłać ··'.rn.lezy nr:rrod. memieck1 irc;ą.~nąc do wiel-

, ~ęc · k1e1 pol..:07o~ve1 pracy ludzkosc1 '. 

za zwrotem kosztów Kom1tetow1. Ukazały się <lwa dekrety rządu, których I podatku dochodowym, która regulowała J . . , . • • . ł ł d k • -
· uz pięc nnes1ęcy up yne o o za oncze• 

lllllllllllllllllllllllllłl;/llllllllllllllllllllllłlłlłlłllllłlłlll~llllllllllllllłlłlłlłlllillllllllllllllllllllllll mo.cą świat praco~i.czy uzyskuje nowe spra".'ę pobierania _podatku od wyna~ro- nia wojny, a zbrodniarze ni~miccct, najzcię'; 

ODCZYT W STRONNICTWIE ulgi w swym połozenm materialnym. dzema za pracę na1emną. s=e bestie, jaA·ie żyły kied'yJ.,olwiek pod słon· 

DE'MOKRATYCZNYM f>.!erwszy dekret zwalnia pracowników Według przepisów nowego dekretu ce~n, po::.ostają _be::.karni: . Proces nory~~er-

od ł · kł d k b · · h ab' . . ł 1 ·slrz odkładany 1est .z nizescąca na miesiąc. 

Dnia 11 października o godz. 18 od P acc-ma 5 a e u ezpieczemowyc za wszyscy, zar 1~Ją~y ponlzeJ 1000 z· me- Sethi tysięcy opwwców hitlr>rowskich swo-

będzie się w lokalu Zw .. Młodz. Demo':. wszystkie rodzaje ubezpieczeń oraz do slęcznle, zw:olmem są od tego podatku, bodnie ::.yje_ sobie W · Niemczech, tonąc w lu

kratycznej Piotrkowska 86 publiczny Funduszu Pracy i Bezrobocia, Obo_wiązek Wymiąr zaś podatku, począws.zy od 1000 ksu.sie, opływając w dostatku, żyjąc wspa

odczyt na temat: „K westia mieszka- płacenia tych składek przeniesiony został zł I wyżej został z.nacz.nie obniżony. I tak niale z łupów swef{o wieloletniego rabunku. 

niowa w Łodzi". całkowicie na pracodawców. naprzykład: dawniej od 1000 zł płaciło się Angielscy i amer"f·lmńscy żołnierze bratają 

Po odczycie dyskusja. Gośeie mile Dn{gI dekret uchyla tę część dotych- 6l zł, obecnie będzie się płacifu tylko 10 się z Niemc'!'mi, ojicialni~ zezwala im się_ na 

widziani. czas obowiązujących przepisów ustawy o zł. Niezależnie- od tego zwólnient są od nttzymywame stosunlww towarzyskich; 

1 podatku bez względu na wysokość .zarob- ?Jt6'1'~pó?ln_e ~abaivy; melcze spo[t~we zczkaontaymc,i 

.A 
• . , . _ m1 10now wymon ou;anycn 1 zamę rt 

kow, ci. prac~wmc~, ktorz! ma1ą ~-ro ofiar. s·etanlc-a ... W Bwu,-.arii gen .. Patton. ob

i wlęcey dzieci; ktorzy maJą 3 l 4 óziecl sadza wszystkie czołowe stanowiska hitle· 

płacą o 50 proc. mniej, przy 2 dzieci o l5 roz~cami i oświadcza, że „nie widzi potrzeby 

Związek Młodzieży Demo1cratycznej\a przez vo przyczynimy się do odbu
tv Łodzi pragnie Watm pomóc. W tym d<>wy s{frnej, zdrowej i" demfJkra,tyc..z

oelu powołano do życia Sekcję A1cade- nef Polski. 

proc. mniej. ' usuwania . 'hitlerowców z kierowniczych sta• 

' nowisk w Niemczech". 
Jak z tego widać sprawa warunków A ca .azieje się w Hiszpanii, Portu,galii, 

egzystencji ludzi pracy jest stałą fr.oską Argentynie, t'}·ch bezach . hitler1zmu, bez 

rządu. przeszkód protegujących i uiyczajq.cych azy
mioką ZMD, która z ramienia Woje- Zarząd Sekcji Akademickie.i 

(g), lu oraz opieki agenturom hitlerowskim? 
wódzkiego Zarządu Zwi,ązku . . Mwdzie- • ZMD 

Znów słabość niebywa1a, brak stanowczości 
oraz .zdecydowan!a wobec tych ognisk nie

icąt.pliwych spisków. 
ży Dem•okratycznej prowadzi cało

Trsztalt prac na odcinku akademickim. 
W dniu 8 października rb. o godz, 

li-ej w lokalu ZMD przy ul. PiotrkO'l.(l· Walnu 
skie.i 89 odbędzie się Walne Zebranie I 
Studentów wszystkich W'IJższych uczel 
ni w Łodzi: czlionków oraz Śympaty- ZJ"azd 

Zjazd Stronni1 113 o 1rę u ·ió_dzhle o · ~1. K. 45 r ~ Niemcy chcą zrsl,ać na czasie. Obecnie 
u::ylwrzystują ·nastroje litości, usypiaią czuj
ność pÓzomą ztleglością, liczą na rozdźwięki 
i rdzbiefoości, wreszcie na wspaniałomyśl
ność zwycięzców. Odżegnują si,ę od HitZ.era, 
zrzucają z siebie odpoic dzialność, chcą 

ków ZMD. Zebranie nosić będzie cha
rakter informacyfno - propagmulmvy. 
Omówio'Yl!e zostaną sprawy organi.za-
cyjne: Domów Akademickich, stołó

wek, stypendiów, Bratnich Pomocy oraz 
udzielane będą inforrru:icfe o stu,diou-a
niu na. wyższych iwzelniach w Lodzi. 
Nadmienfo.rny, i'.ż zcipisy członków z po
śród akademików przyjmu.ie każdego 

dni.a sekretarint ZMD w godz. 15-17, 
Piotrkowska 78. 

Wstępujcie w na.sze szeregi a sluż1Jć 

Wam' będziemy w każdej chwili radą, 
inf 01·macją, pracą i ?·ozrywką. Zbieraj
my $ię w grupę twórczą! Powiększaj. 
my_ zastftp_ Mfodzieży Demokratyc_znej 

1/ojewódzki Stronnictwa Deąiokratycznego w Łodzi, 
który miał odbyć się W niedzielę, dn. 7 października 1945 r., od::: un~knąć ka_ry za bezmiar stri;idiwych zbro-

• • • • , • • clm. l knu1ą zr.z.otcu swe ponure plany. . 

będzie się w. medz1elę, dn. 21 pazdz1ermka r.b. o godz. 9,30 rano Wszelkct słabość, wszelka' w1rozumiałość, 

w sali Miejskiej Rady N.uodowej przy ulicy Pomorskie]· 16. ja_~ie~:olw_ie_k względy czy zaufanie w ducha 

· · · · _ nzemzeclcze1 poprawy byłyby omyłlcą, brze· 

Zarzad okregu wzywa wszystl:ie zarzndy oddziałów powiato::: mienng w· n~~~roź~eisze slai.t.ki. Niemcr; Ja• 

• • · . • • • ; , _ ko zbiorozcosc, winny na dłu{!.o zostac 1.zo-

W. ych I mICJScowych do wygotowama s_:prawozdan za cały czas lowane. Oprau;cy hit.lerowscy. których były 

jstn::.nia. Po omówieniu obecnej sytuacjli, sorawozdania..zarządu miliony, muszą ws~yscy. ~o:iieść kart ~a. 

okr'"'gowe<:1G i kół oraz planu pracy na najbliższą przyszłość - si~e. k;u;_awe zbrodnie. Ccęz~i przem;ysł nr~ 
"' • 0 , 

. , , mieck1 i sztab generalny, 7ako dwie osto1e 

nastąpi wybor nowego zarządu okl ~gowego. Dlatego obecnosc militaryzmu, muszą zostać zmieci.one z po-

przedstawicieli wsżystkich kół obowiązkowa. Każde kolo powin::: wierzchni. 

no przysłać przynajmniej jednego prz_dstawiciela, najmniej jed::: Weimar powtórzyć się nie może. 

nego na każde rozp.ocz~te 50 człtmków. 

;. 
I 

Dr. C. 



Slr. 2 f'YGODNll< DEMOKRATYr:?N' 

Zofia Petersowa 

c. v,f 

Ci'!D . 

ew~ · . _jt1~ 

Nr 17 

' N,a ogół społeczeństwo słabo z·daje sobie spra- o odznaczenie; u dołu zaś - o wyniki pracy, przede wszystkim dla skazanych na kary adm'- nieraz bardzo odległe od mi.asta, odsta,viano 
wę z pojęoia re.,ocjalizacji. Możnaby je wyja- o możność •tej pracy i o jej charakter. Element nistracyjne, a nie mogących jej rnpłacić, prze- oddz·iałami - trzeba więc je było tworzyć. A 
śnić omówieniem,: jest to doprowadzenie cz to- UŚ\'l'liadomiony społecznie nie chciał być „'!..lncz- , de wszystkim zaś dla ludności wiejskiej. Ro- gdzież je miano organizować ~cżeli nie na te
wieka, który odszedł od społecze11stwa skodząc nikami" ani „~ozorcami" - pragnął być stra.i- boty, których Fundusz Pracy z tych czy innych renie więzienia? Pomimo więc pięknie op·rac,1-
mu i błądząc kr~tymi drog::urui, do wspólnoty I nikiem nictylko więźnia ale i prawa, prai:nął przyczyn nie wyk001ywał, przejmowało więc Mi- wanych refera1ów i „celowych" zarządzeń 

' s·JHiłeeimd. Omówienie powy±~ze ni~ maluie człowiekowi o·dgrodzonemu od świata dopo-- nis~erstwo Sprawiedliwości (śCiślej : Dep.arla- krótkotermńnowiec przebyv.;li \V wlę.zieniu po 
eał-oks:i:lałtu zagadnienia, ale daje 'odrazu zar~s móc w znies1ieniu dzielącej go od 'nieg•J prze- ment Więzi·ennictwa) i spełniało je SJiłami owych kilka tygodni, a navve1 miesięcy nasiąkając je-
J'.'rac, jakie w tym ktlerunku ~pełnicme być m;1• ~r~y. Ale nieow'ielu takich by~pl Niewystarcza- "''ęźnioów, którzy nie mieli poznać się z wrę- go atmosferą . · 
szą: J~C~ uposa~·enie, trudne warunki ·pracy i pr;.e- zieniem i piieli wyro'ki krótkotcrmirwwe, Do 

ciązen.1e . mą odstraszały ivtodych ped.ag.ogów, robót tych należało osuszanie błot, bicie szos 
prawników lub leka_f1ZY od pójścia na drof(~ re- i t. p. I właśnie tutaj popełniano szereg kary
socjalizacj.i człoowicka przestępczego, a dewiza godnych błędów. Obywatel skazany w drodze 
„kara musi być dotkliwa" ·rqzumiana byłl'l wów - administracyjnej na grzywnę, które.i nie mógł 
cz~s dosło,~·nie, co również elementu iiświado- uiścić, musiał karę , .odsiedzieć" i oto chłop do
m}onego me usp11sabiało dodatnio do pracy stawał wezwanie, aby się stawił do odbycia ka
w1ęzienne1j. Przykładem wykonanh kary „dol- ry akurat up. w czasie siewu ·albo podczas 
kl ·i wc.i" . mogą być. osławione ' Ruc:llorne Karne żniw. Noie pomagały prośby, podania ani za. 
Ośrodki Pra"Cy. świadczenia z gmin - musiał w '1ajg.o„ętszym 

.CzyJ?nikami powołanymi do niej ·są odpo
w1edme resorty państwowe i samo społecLeń-

. slwo .jako najbardziej zainteresowane w tej 
sprawie. Przestępca - a ·cóż dopiero zbrod
nia.rz! - jest IJieberpdeczeństwem, stale zagra
żającym spokojnemu życiu obywa1eli, to · też 
jedynie przehzktałcenie go psychiczne oraz 
rozumne wcielenie z powrotem do społecznoki 
może być rękojmią, że nie WJ.'Óoi on na drogi 
szkodnictwa. 

Pierwszym elaipem, gdy zdoona~kowana zo
slaje Jego osoiblJ.wość, to okres' sprawy sądo,,.,;.ej, 
któr,a o·rzeka wyrrok.iem ro-dz.aj i stop·i .eń ie·go 
winy; następnie. rozpoczyna się okres drugi, 

Założeniem miało być uchronienie człowieka, dla wsi okresie porzucić gospodarkę i pójść 
który nie jest \v pełnym zna·czeniu tego s!.'owa „na · odsiadkę", złorzecząc prawu i państwu. 
przestępcą, od atmocfery wu ęzienia i zwiąia- Gdyby się nie stawił, zabrałaby go poliicj.a, od
nych z ruią nastrojów, zwyczajów i t. d. Ruch.)- stawiając właśnie„. do więzienia, którego prze
me Karne Ośrodki Pracy pomyślane więc .były cie miał nie za'znać. Aile na R. K. O. P., 

właściwy, w którym c:r:lo•wiek powiillien zrozu-1----------------------------·-------------"" 
mieć i pO'jąć jak dalece JC'\!t winny, odkryć rze- Mgr Stanisław Za:i_órs,k_· i 
c:r:ywist-e psychologiczne pobudki swego czynu, ~ ·• 
uświadomić sobie płaszczyznę życ'i-o'Wą, ·Ila ja- p. z eh da „ 
kiei się znalazł, i powziąć mocne postanowie- .ft U.I«': ~ n~ ft i R~ 
nie poprawy. · ~łl WW . .;;J '"""' • ~'! · 'I B ł i Iii szkolna 

Nie można tu, oczywiście, uogólniać, bo gro- Dokonan9 wielce skutecznego zabiegu celem l Potrzeby są jeszcze ogromne. Jeszcze dzisi,aj mada więzienna to konglomerat ~a. nieszcz~·- · 
~da, choroby,_ ~iemnoty, słabości duchowej. fa- zabliźnienia ran , zadanych szkolnictwu łódz- są szkoły, w których brak ol<ien i drzwi. Nauka 
talnyeh zbiegów okolicznośo:, obciążeń dzie- kiemu przez dzikiego okupanta niemieckiego. ' się odbywą. Ziębną nauczyciele i dzieci, które 
dzicznych i t. d. Tylko slelekcja, dokładna i su- Ten zabie:; to świeżo uchwalona na posiedze- częstokroć są bez ob,uwia. Nim nastaną mrozy, 
mienna se:lękcja może tu pomóc w zorjentowa- niu Miejskiej Rady Narodowej jednorazowa . i te budynki muszą być doprowadzone do ia-niu się komu i jak należy podać rękę, aby się I 
z upadku .wydźwignął: ~· właśnie tutaj miejsce powszechna danina szkolna. · kiego takiego stanu normalnego, bo to, jak jest, 
jest dla działalności sipołecznej, a p1rzede Kto ~ył ś_-;viad~<~em tego, '; jakich w~ru~1~ach I nie może b!ć długo· tolerowan~ ze względu na 
wszys1kim wdzięczne zadanie do spełnienia ma odbywa1y się zapisy do szkoł w stycznm i nau- dobro publiczne, na dobro dziatwy, na dobro 

wiedliwości. ·a. w ciągu u 1~g - u sz ·o .nego, t~n z J~ - oca arego nau~zyc1e stwa po pięc10 etmm po-

W z·ależności od potrzeb ' różniczkowano tef. 
lvrlzi i na norządlm dzif'nnvm bvło- nrterzuca
nie więźniów z teren11 irh zani:ip•7lrnnia :Jo 
()<rodków odległych . W Crnrnvm ~Hvnie pod 
'-''Piht>rowem pr:irmv;ili orzv MHS7~nin hn~ien 
chłoni z tarn.ow•kieac 1wow•lcierin. kalnwir. 
kiego lub ki elecldego; na Pol psie sprow~ilzano 
więźniów z Pomorza, nozna11•ldego h1h Slask:>. 
Z chwilą n kończenia okre~u kri rv wy-onszczano 
ich na wolność i oto czlowick s•awat hezrnrlnv 
wobec trudno'ści nowrolu do c1om11 Olli!'zvm 1ą 
rolę spełniał tu Patronat (Towarzystwo Opiek.; 
nad Więźniami), który na zasadzie porozumie
nia z Ministerstwem Ifomunikacji przesyła! by
łych więźniów da·rmo do miejsc ich zamieszka
nia. za·op-Otrując ich przedtem w odzienie, za
leżnie o.d pory roku i w żywność na drogę. 
Uchroniło to niejednego od włóczęgostwa i 
związaną z niem koniecznośoią krad~ieży. Ale 
w jaki;mżeż stanie fizycznvm i duchoWJ;m lu
dzi·e ci wracali do swych clomó'wt· :"fader często 
były wypadki zupełnego wyczerpania pracą 
ponad siły, a jeszcze częstsze dlugotrwnłe i 
cic;-żkie chorób~· . Zdrowy wieśniak wracał f! ,J 
domu obarczony chronicznym zar~I e niem s:a
wów, ostrym reuma tyzmem, przewlekłym schn
rzeniem nerek i płuc, . zły i złorzeczący wszy~t
Jliemu, co miał szano"·ać. a •wym rozgory~"" 
nicm zai:ażał całe otoczenie. \V pro·slolinijnyrn 
jęgo rozumowaniu nie h)IJ'o miejsca na ob.winia
nie systemu .więziennego, winną byJa wladz'a. 
a więc Straż, Depar1ament,· :.\Iinisterslwo; Sąd, 
Prokuft'atura - rząd, państwo. 1 

Departament Więziennictwa Ministerstwa Spra- k · b' ł iii k 1 · d 1 ' · I · J · 

Na parę lat przed wojną rozpoczęlo tę pracę neJ strony stw1erd:ll!I . mszcze~1a , ktore gromie. 
k k b' 'ł ' d~' · · d · A kara „dotkliwa" była! Po odprawach na-na dużą 5 alę, ale, niestety, prawie wszyst 0 po so ie zostawi wrog, z rugteJ - zą zę wie- Dlatego uchwalona przez MRN danina szkol- czelników ·więzień w ·Departamencie W1ięzien-

działo się„. na papierze, 7.a~ w praoktyce spra- dzy d. ziahvy i ofiarny trud nauczycielstwa. Nie- · · " d t · ł · ł · · na J. est 1· edynym śrndkiem, który 'dźwign_ 11-ć mo- mctwa \Vracali oni na swe placówki i prze ka-wa p.ze 5 awia a się zgo a inacze.J. li'czne ocalałe sale s'w1'ec1'ły pustkami. Po nich - 1' d' ł d t k ó k d k ża.dne tabele rozpoznawcze, żadne kwes1io- że szkolnictwo z upadku, w jakim się 'znajduje. zywa 1 po· w a nym ę ws az w ę 0 wy ona-
nariusze i• żadne segregacje na nic się nie zda· k1lał wiatr wnosząc przez wybite szyby zaspy nia. Rozkaz biegł wdół poprzez s!opnif oficer-

. D · b k' · · · 201. d · , 2 · ł h d I skile do przodowników, starszych slrazników i d:i:ą, gdy wykonawcami płynących stąd zau:~- smegu. rzw1 ez z.am ,ow, ziejące otworami, 10 o uposażen, tysiące z otyc ·o wo -
lądował u strażników albo nierozumiejących d1:eń •będą ludzie absolutude do tej pracy nie- w których, tkwiły kiedyś filongi, nie zabezpie- n'ych zawodów, 500 zł do 50 tysięcy od przed- zadania, albo służbistów, albo Judzi ledwo umie-

odpowiedni, a niewielu lkzy nasii; Korpus S•tra- czały przed mroz'nymi powiewami i przeciąga- siębiorstw i instytuc1'i zalez"n1'e od 1'los'ci' zatrud- · ł l ć · · · alb · · h · i ży Więzie"Q.nej ,członków, którym zależało na - Jącyc 1 czy a 1 plSac, 0 trpajaJącyc się w a-
zobaczeniu w więźniu .człowieka , mającego mi. Od czasu do czasu strugi wody z topnieją- nionych pracowników i od rodzaj1u przedsię- dzą nad :podda'.nym mu człowiekiem, albo wręcz · 
wrócić do życia na wolnośc:. Wśród wyższych , cego śniegu i deszczu zalewały podłogi i„ gło- biorstwa - nie jest zbyt wygórowanym cięża- lQpych . „Kara musi byó dotkliwa" - wiięc hi-

f . · l · ł k' · · to, nięmiłosiernie b, ito (na kilku Ośrodkach by- , o icerów wie u pa.mięta o czasy cars ie 1 ow- wy zebranych na naukę dzieci, grożąc zawale- rem. Ogólna kwota daniny, wynoszą.ca około 40 ł dki · czesny reżim więzienny, a" chociaż musieli przy- ł h do - Y wypa - smierci z pobicia); zamykanD w b-
stosować się do nowych form d norm, duchem niem się sufitów. Nauka zaczęła się na stojąco, m1lionów z otyc .z ła pokryć zaledwie najpil- chaoch po szyję w wodzie, stawtlano w komór-

. · I' · dz t ł · · - dł d · · trz b 1 kach, w których podłoi?a sporządzona była w tkwili mOoCno w przeszłości. Byli to ludzie star- a Jeze I s1e ąco, o na go eJ. zimne) po o ze. me1sze po e y. " 
lk k . K . d z b . 1 . 1· dz' , . len sposób, że zamiast :lo"Q'kłej ołaskości stopa si, sterani, marzący ty o o spo OJU. az a ,;i. ieg iwość nauczycie I, pomoc ro _icow I O l k . · ł . k . k .

1 
· • t k ł b d · 

więc inowacja w zakresie wychowania w1ęzma · ł d 'ł . d ~ ' · '' ~ ta' JeSlt wzmos y l ta p1e aco pl ny, ze napo Y a a na ruz y, na J>rzemian z szeregami 
b . starania w a z sprawi y, ze sprowa zono z rum . . 'k b k , k - h d l o·strych wytiioslości długich desek :r:bit..:ch ze i zmieniająca .cośkolwiek w uświęconym try ie . d . I bi . . . k' , ł · - nię moze Ili ogo z ra nąc przy asac , g y ty b , dnia była dla nich zadaniem uciążliwym i i ru er troc 1ę ume owama, Ja 1es awy ogro- 1 ł . . d pł , so ą pod kątem: ani ustać, ani siedzeć na tych 

d ł d . kl 1. z b'ł -~O og oszone zostanie wezwame o acema. szere"'ach daszków n;o było moz'na· Moz'na by wręcz niepotrzehnym. Oficerowie młodsi, aspi- owe, po atano rzwi, osz ono ol':na. ro 1 o „ ~ · · 
· ł d .,, · k ło natomiast mdleć d być cuconym wodą te ranci, a niekiedy ~ przoclowmcy sk a an się się nieco przytulnie]·. Przede wszystkim )

0 

ecłna Mus1'my dow1"es'c', z' e 1'estes'rny d. ~1·rzałym spo- 1 ab 
( · k. d • sz auchów, y ·po kwadransie znów zemdleć„. 

ost11.h1.io z elementu wykształconego me ie Y zagrzewała wszystki'ch nadzieja, że każdy dzień łecznie narodem i że zadaoe nam rany potrafi-
]l)Miadali studia wyższe), rozumiejącego donio- d bł · h · , · ł d Czy była to naJ'właściwsza droga do resocJ·a-słość sweg'O wychowawczego zadania. Par.a- cb!iż.a do lata, o 051c pow1ewow ciep a, o my zabliźnić zbiorówym wysiłkiem szybko 

1 k I 
lizacji człowieka? Właściwy wydaje się raczej doksem' wydaje się fakt, że nadkomisarz m'al norma nego o resu remontów. sku~e1;znie. tytuł ninlejszego artykuJu: nie-resocjalizacja. 

niejedno•krotnle wyraźne dechy „stupajki", z:.iś Istotnie w ciągu lata dokonano wiele. Ławki, ~._-!'!l!!! ___ "'!!!~-'"""''''",_ ______ _,'11'!!'"'"1!P!l!!'P __ ._..,.,,,. 

przodownik a 'czasem i starszy strażnik, k!ilry stoliki i nowe sporządzone umeblowanie wy- '!Ili! l,l!1 llllllh J.l J1.llll 11 :fi.t11,lf1 li1i1l I Ili I 111lh !1111111 
zp:!osił si~ do Straży po pełne~ maturze, a. na- z b 

1 wet z dvplomem uniwersyteckim, o całe m eho pierają zwycięsko ogrodowe ławy. ~a.<iu go-

.Przez 
, . . do demol<racii przer11.~tal po~lawą duchową swego przełożone- tówki Zarzad Mieiski uciekł się do zobowiązań 

go. 1'.&wnież ambicje były d~oj~ki~o rodzaj.u: wekslowych. na po.krycie należności firmom, się-
u góry c-hodzilo o. dobre zap1~ame ~1ę ':' p'.lm;ę: gającej 20 milionów złotych. . 

os wa a te 
ci Departamentu, o uzyskanie wyzszeJ rangi 1 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~!!!!!!!'!!!~~~~~~~~!!!!!!!!!!~ 

Tadeusz Zbigniew Hanusz 
zwią.zane z architekturą, i'zeźbą · i malar- Niestety, okres trwałej potęgi skof1czył się 
stwem. Większe dzieła 'zdobią artyści herbami na ostatnim z Jagiellonów (1572)', razem z 

mczą Jego konstrukcJę. . typu panstwowego godła. Odtąd kazdy kro!. 

państwa, króla i fundatorów. Zarówno z tych nim skończył się• typ Ol'ła jagiellońs~ego. 
ozdób jak i z majestatowych pieczęci królew- Folska w13szła w okres zgubnych elekcji. Ta
skich widzimy, że każdy król zmieni,a swego ki obrót r~eczy wykluczał naturalnie wytwa
o~·ła, ~ozostawiając j~dnak pie1·wotn!l i zasad lrzanie s~ę dynastycznego, jak po~rzedni~, 

Ju:i: w zl!.mi_erzchłych czasaeh .podbojów.·· 1staje nawskroś polski typ Orła Piastowskie- Rzeźbiarze, złotnicy i rytownicy nie tylko I używa orla swego, częstol-...roć z oTłem poprze-
uzupełniają godło państwa i królewski herb, d11ika lub poprzedników. plemiennych i początkach tworzema pry~1- go. I 

tywu polskiej państwowośc~, orzeł jako sym- 1 Okres Kazimierza Odnowiciela (1038 - a~e upiększa.ją je, podłu~ gustu s-:ego i epo- Wybmne' najtypowsze: orzeł Zygmuda 
boi ksi~żęcy, a więc jako symbol potężniej- 1058) a żwłaszcza Bohlsława śmiałe o ki, :vzg1'ędme kl~ol:wskich. zachcianek. Im IIII-gó Wazy (1587-1632), Jana III-go So-

' g dale:t tym bardziej przybiera na · s, ile ewolu- b ' k' (16 4 1 ) · S · szego nad słabszymi wyst~puje niemal rów- (1058 _ 1079) i Władysława He1·mana ; 'p 
1 

k ' 
0 

ł 1es 1ego, 7 - 696 1 tamsława Au~-
nocześnie z pier·wszymi datami h\ijtoryczny- (1079 . _ 1102) kiedy to coraz silniej, wraz CJaz ~ 8

• ieg.o Jr da. . . (lr.
99

) 
1 

, . t sta Poniatowskiego (1764-1795), obrazują, 
, . . . "e s1merc1ą a w1g1 o mnczy się YP · . o ł' - p 1 k' h k · k 'I' mi. z napływem zachodnich artystów rozwiJa się -ł . to k' , 0 ł J . n 'd j .

1
przemian:i; r ow os -ie w o res1e ·ro ow . . . . . 'p 1 - · . oI a pias ws iego. rze. ag1e y, znaJ u ą- elekcvjr.vch . 

Na pytanie - skąd się wz1ą~ - trud~o I ruch artys~yczny 1 budo\~1a~y w 0 sce, przt>- cy się na najWybitniejszej rzeźbie pierwszej . • ·· · , 
konkretnie odpowiedzieć, Prawdopodobme de ws~y~tkim w Krako';1~ 1 w Płocku z całą połowy XV wieku, na sarkofagu tego króla J W 1795 roku Polska ja'ko pafistwo prze
prototyp naszego 01·ła przywędrował na tar- pewnnscią wytworzył JUZ doskonałego orła na Wawelu wnosi fuż pierwiastki nowe. staje istnieć, przestaje też istnieć Orzeł Bia
czach germańskich wojowników aż z dawne- typ:1 piastowskiego'. .zwłaszcza, że ~ze~ba ro- Układ głow'_y przede wszystkim ~apowiada 11ły j~Jm godło państwa - ale nie ginie jako 
go imperium cezarów w postaci orła rzym- mamika lubowała się w pr~edstawiamu tego orła okresu potęgi i mocarstwowości państwa symbol polskości. Wszedł w krew, wytrwał 
skiego. ptaka, będącegc symbolem sw. Jana. Jagiellonów. Orzeł Jagiełły jest właśnie przej !wszędzie tam, gdzie było choćby najmniejsze 

Niewątpliwie jednak krwawe germańskie Grobowce książąt śląskich już w XII wie- ściowym między typem piastowskim i jagiel-,skupienie Polaków.. Naturalnie, nie mając 
parcie na Wschód i budzący , stąd respekt sła- ku zdobią orły, przewa7.nie orły czarne, nie- leńskim. · . państwa jako oparcia, przybierał rozmaite 
bo lub wca.le niezorganizowanych Słowian nie- r zadko również i czerwone. A orzeł ze Szczer- W okre,s gotyku coraz silniej . zaczynają 1ksztalty i niemal w każdej dzielnfoy od miej
tylko dla potężitTch rycerzy ale i dla ie~ zna- bca, pochodzący według Morclo~skiego z wha?~ać ;Uowe prą~y -:- w rzeźbie pol~kiej lsco.~ch upodobań, warunków i miejscowych 
ków, Z!!.początkowuje używanie orła jako połowy xn wieku, czy orły na P,Ieczątkach panuJ!'l Wit Stwosz 1 VJScher - wreszcie w dązen. 
"'ymbolu 1·przez książąt piastowskich. z wieku XIII, łącznie z pieczęcią Władysława. początkach XVI-go wieku wlewa się do Pol- · p i k . ł oki·es walk 

0 
0 

- • , 1 . . f 1 . ł 
1 

oprzez w e. owy p1 zesz o 
Łokietka są już doskonałymi twol'am1 zarow- s n ozywcza a a renesansu, a z mą ca e pe- . dl ł "' K . t W ki Pocz~tkowo jest on bez wątpienia naślado

wa.ny, później, .z biegiem czasu, uzupełniany 
i na pewno wzorowany na naturalnym. Do
piei·o wiek xII - okres dzielnicowego rozbi
Ćia Polski, po śmierci Bolesława. Krzywouste
go (11SS r.) dostarcza nam pewnych wzorów 
orł& tego okresu czy to na pieczęciach, czy 
mi rzeźbionych ' zabytkach nagrobkowych. 

Orzeł, jako symbol księcia, który pierwo
tnie właściwie tworzył państwo na czele sil
nej i bezwzględnej swej drużyny, staje się 
powoli i i·óWnocze5nię.. godłem ,Państwowym, 
zatracając z czasem swą różno110dność. Pow-

'. 

, · · • • „ • d ł k' h ·t t' b d · h . , mepo eg O::>C, poprzez s1ęs wo arszaws e 
no w .o~olneJ sylwecie Ja~ .1 w kompozyCJI bJ~ ~ w osW1c a: łys ow, ku ·t~wmtczlyc I ~zez- (1807-1815), powstanie ,1831 roku, poprzez 
szczegołow. ia1zy. spama y roz W1 sz u{, popiera- b' . 

1863 
k . L . 

. . nych na~iętrrie przez Zygmunt.a Stare.,.o i szu 1~mce . ro u, wreszcie .. przez eg1~my 
, Orły Piastowskie rozmaitych książąt pol- Ż. t A · t . lJ . „ . d"' I' . 1914 i Armię Polską we Franc.11 1917 doczekał 
k . h k · · h słabości' 1· zalez'nos'c1· od Jg:mun a ugus a, pięrny Iozwoi me a ier- · N' dl · ł ·. PI k' kt' j h ł s ie 1 w o r.esie 1c t . , t • h . · Lk t się iepo cg ej o s 1, w ore uc wa ą 

marchii niemieckiej były bez koron. Pierw- 8 wa 1 · p.ans wowyc mk.end.nlic,. :vszytso 0 ~ wa- Sejmu z 1919 roku zostaje znowu {!znany za 
k · t . t , . h rza wymarzone warun I a p1ecz-ę al'zy I ry- dł p , t 

szą oronę spos rzegamy na 1s meJącyc za- t 'k' kt'. b . . b 
1 

, go .o ans wa. 
bytkach dopiero w XIII wieku na piecT.ęci owm ow, orzy pr~eo ~azaJ~ sym o Pa~-
p. , ł w· lk 1 l. stwa, doskonale odzwJerciadlając stylowo me 

izemys awa ie opo snego. tylko epokę jego powstania, ale'·i królewskie 
Poszczególni królQwie, poczynając od Prze- aspiracje potęgi i mocarstwowości. Powstają 

mysl:awa II, poprzez Łokietl~a. Kazimierza Wfłp&niałe ody Zygmunta Starego i Zyg·mun
Wielkiego, Jadwigę i Jagiełłę, bardzo silnie ta August„. udekorowane monogramami tych 
popierają wszelkie ,poczynania artystycw,e, królów. 

Najazd hitlerowski ,we wrzesmu 1939 ro
ku wykreślił na przeszło pięć lat Orła Białe
go. Nowa epoka państwa demokratycznego 
stworzyła nowy motyw godła państwowego, 

·1• 1 iżony do Orla z 1919 rpku, tylko bez ko-
rony. 
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Wieczór dyskusyjny w s ronnictwie Demok·ratycznym 
W czwartek w dniu 22 września r. b. I runku, by funkcje tegoż rosły nawet ko- ment prezydenta Mijała, bo takiej usta- tym zagadnieniem i obawiam się, żeby 'to 

w lokalu Związku Młodżieży .Demokra- sztem „państwowych"; więc wszystko, wy 'nie ma, ale sądzę, że powinniśmy za- co z mego punktu widzenia stanowi z da· 
tycznej, przy ut Piotrkowskiej 89 z ini- co niema charakteru politycznego czy pobiec aby rzeczy sprzeczne nie wpły- wien dawna przynależność demokracji
cjatywy Zarządu Stronnictwa Demokra- policyjnego zo~tawić dla samorządu, nęły na ustawodawstwo zwyczajowe. samorząd - nie uległo zniekształceniu. 
tycznego odbył się wie~zór d_yskusyjny a dla innych spraw np. wydawan.ie pasz- Stwierdzam, że odsunięcie Zarządu Stwierdzam, że dzisiaj jest hałas, lecz _ 
na' wyszczególniony w nagłówku temat, portów zagranicznych, pozwolenia na Miejskiego od wpływu na kształcenie się nie dziwię się temu. Jest to zjawisko 
tak bardzo aktualny w obecnej chwili. broń przydzielić do zakresu działania życia po linii Województwa Grodzkie- przejściowe po każdym katakliźmie. Wy-
0 zainteresowaniu tym tematem świad· specjalnych organów np. komisariatów go jest pomniejszeniem wpływu Samorzą obraźmy sobie co będzie dalej, jeżeli dziś 
czy fakt, że wieczór dyskusyjny zgro- czy starostów. Podnieść należy obecnre du, jest daleko większym pomniejsze- Ministerstwo Administracji Publicznej 
madził liczny _zastęp działaczy społecz- że całej reorganizacji dokonuje się kosz~ niem niż na terenie· mniejszych miast, i Ministerstwo Aprowizacji nie może 

· ·nych i politycznych. Obecni byli ponad- tem samorządu, jaskrawy przykład: ście- gdyż wchodzą w orbitę kształtowania się znaleźć wspólnego języka, jeżeli chodzi 
to członkowie zarządu Stronnictwa; rad- rały się sprzeczne opinie na terenie nowych :władz, a więc jednoosobowy pre- o zakres działania agend II instancji i co 
ni miejscy i działacze Stronnictwa. miejskiej rady narodowe} w sprawie cen- zydent ma wpływ, a Zarząd Miejski nie będzie jeżęli stworzymy mnóstwo komó· 

z .i:>ardzo •ożywionej dyskusji, jaka ~ika. ko~iniarskiego. Wszystko to okazu- ma prawa podejmowania takich, c.ży in- rek? A teraz od strony szarego obywa· 
wywiązała się nad problematyką zagad- ie się me. potr~ebn~, bo ~to. z yr~sy ~ ~yc~ uc~wał, poczynań po l~n~i pra:w wo- tela. Ile to ponadto spowoduje za· 
nienia ,„Samorząd, cz.y administracja" Z ~głoszen dowiadujemy, z~ JUZ me w1ę- jew?dzkic? - to ,1est pom111e1szemem •w mętu· zanim obywatel przyzwyczai 
przytaczomy parę przemówień, przede ceJ. pr~zydent 

1

czy w 1e?o. zastęp· porownamu do P10trkowa: - ~ada Wo- się, do którego biura jest przynależ· 
wszystkim przemówienie naszego preze- stw1e_w1ce-pr~zyaen~ całem:u ~wiatu o~ła- jew~dzka ma ~P!Y~ i. na Woiewod~, a ny. Dzisiaj w okresie braku ludzi jest 
sa Stronnictwa Demokratycznego wice- sza, ze ustalił taryfę .kom~marsk~. Wy- ~utai Zarząd Mieis~ me ma wpły~ i to dążenie do centralizowania, a nie o~
p:ezydent~ ?al~asa. Kazimierza,· następ- st~rczył do tego podpis kierowmk~. <;>d- ie~t sprzeczne z ~ucnem den;o,kr~cp. N~- wrotnie. Ja rozmwem oddzielenie instyt. 
me J?rzemowieme Wlceprezydenta miasta d~1c:łu yrzemysłowego - sta~o~twa sro~- le~~łoby na tereme ~ad.Y.Mie1sk~e1. omo- Wojew. Grodzkiego 'od zagadnień pro· 
Dumaka Stanisława, oraz przemówienie miejskiego. Ten_ fakt własme naoczme wic rzecz tę dokładme 1 J~ko opimę Ra- wincjonalnych, ale nie ro.zumiem do cze· 
ławnika Edwarda Wróblewskiego. przeko~uje, że obecny kierunek rozbudo- -0.y Miejskiej przesłać do Ministerstwa go zmierza to rozproszkowanie sfory 

· · wy woiewództwa prqwadzi prostą drogą Administracji Publicznej, która rozpa- wpływów. Stwihdzam, że nie. leży to 
PRZEMóWIENIE WICEPREZYDEN- nie do rozbudowy samorządu lecz prze- trzy i uzna to co będzie najlepsze i zgod- w interesie miasta, a ponieważ interes 

TA KAZIMIERZA GALLASA- ciwnie do ograniczenia jego zakresu do ne z duchem demokracji. Należałoby w miasta jest ważniejszy od interesu jed-
• minimum. Jeszcze byłaby druga droga tym kierunku zebrać materiał poprzez nostki słuszne' jest stai:o,visko reprezei;i-

Na podstawie ustaw z 1944 r. samo- do rozbudowy samorządu przez decentra prasę nawet i odesłać do Ministerstwa tantów miasta występu1ących w obrome 
rządy dwóch miast polskich, a miaI.J,owi- liiację, a więc podział Łodzi na dzielni- Administracji Publicznej memoriały, jak parlamentarnych uprawnień samor'ł:ądu. 
cie Warszawa i Łódź mają być woje- cowe samodzielne, jednostki samorządo- społeczeństwo zapatruje się na te rzeczy. 
wództwami „grodzkimi", t. zn., że prezy- we. Przyjmując, ie obecnie Łódź ma oko- Sprawa wzmocnienia Samorządu jest ja
denci zachqwując tytuł prezydentów, łoS00.000 mieszkańców, możnaby podzie- sna. Miejska Rada Narodowa ma wpływ 
będą równ0<;;ześnie pełnić funkcje woje- lić np. na 3 dzielnice - miasta o 150 do na Instytucję państwowe, z tego wyni'ka, 
wodów „grodzkich" - Oznacza to dla 200 tysiącach mieszkańców, mających ·że ma' możność kontrolowania wszyst
każdego mi~szkańca tych miast sukces własną Radę Narodową z zarządami kich placówek, to nie ulega wątpliwości 
idei samorządu, bo przedstawicielowi miejskimi - i starostwami, mającymi - ustawodawca miał na myśli rozszerze
samorządu przekazano również załatwia- ~-ciś~e określo~e funkcje i Mi~jską (\Y/o- nie ko~petencji Samorządu. 

PRZEMóWIENIE OB. JASZCZAKA 

„Proszę obywateli nie mogę sobie wy: 
obrazić, że Prezydent stoi na czele iako 
Wojewoda, a jego zastępcami są naczel
nicy, a nie Wiceprezydenci. Dziwny sy
stem, którego· nie mogę pojąć; jeżeli ist· 
nieje miasto wojewódzkie, na- którego 
czele stoi prezydent i wiceprezydenci, · to 
wydaje mi się, że kompeteńcje naczel
nika wydziału są mniejsze niżeli Wice
prezydentów. 

nie spraw dotąd załatwianych poza sa„ 1e~odzką Radą I~arodową} dla całego Prezydent jako Wojewoda powinien 
morządem przez organa państwowe. mi-a.sta z prezesem i prezydentem na mieć Wiceprezydei!tów jako Wicewoje
I dla sam0rządu powinna powstać tyl- czele. Ten drugi sposób byłby też demo- wodów. że wszystkie sprawy miasta po
ko kwestia, jak te sprawy będą załatwia- kratyczny, ale kosztowniejszy, gdyż wy- winny być przynależne do Zarządu Miej
:ie, t. j. czy dla nich będzie stworzony mag~łby nie zmniejszenia, ale powięk- skiego, a ściśle ograniczone do spraw po
mny aparat, czy też będzie włączony szema ludzi zatrudnionych, a przecież licyjnych jak: pozwolenie na broń, pasze PROF. DR HILAROWICZ MóWI: 
do istniejących już oddziałów samorzą- odczuwamy taki straszny brak ludzi nie porty· powinien być stworzony aparat p f J-.u·z . . d . ł " 
du T kb i d · W · · · · . k · h · ' . P 1. „ k . b d . ro. 7.Z arowzcz powie zia m. m.: 

· a y10 prze wo1ną w arszaw1e, mow1ąc o znaczme powie szonyc wy- Dyrekcia o 1cp, tora e zie te spra- K. d · . T. b w· ...1 

gdzie istniały specjalne starostwa, zała- datkach . . ł t . ... ! t . . b " ie y mow1 isrny z o . tceprezy..,en-

ł · . . . , . . wy za a wiaia, a ,es .nonsensem, ze '! tem o tych spn.wach. fo dłu6o myślałem· 
twi:otjące g ównie sprawy policji i sprawy Dlatego uwazam, z• me mozemy s1ę spraw'· te były załatwiana przez M.a!JJ t 1 k t' 1 • · '°' • . 
t7 tym zwi'ą K k · d · d · . b d . . d t . , d 'J . d . . . ~ u yc_1 wes iacn 1 muszę przyznac, ze w 
r-- zane, w ra owie, g zie zgo zic na u owę wo1ewo z.wa 1atr o- strat. a przyznam się, ze z z1wieniem Ad .. t „ t · k d · N'e 

• obok prezydenta istniała Komenda Mia- tychczas bez jakiejkolwiek podstawy, bez patrzyłem na tworzenie sie trzech sta- . mdims · r~ckii 0 l~ ~ drr;e. ycyme, 
1 

sta która załatwiała t lk · d R d N d · t · d - 1. · wia omo 1a ą pos<aw1c iagnozę, 
•. . Y o sprawy wie zy _ a y aro_ oweJ, na worzeme rostw. Uważam, że o spraw po 1cy1- St · ·'V./ · d p ·d t 

polityczne. U nas w Polsce demokratycz- chaosu, dlateńo właśnie zebraliśmy się nych które 'TI.a)·". l;yć or5raniczone wy- . .w?rz~nkl~ OJ ewo .Y - rezy epn la 
· · kk l "k · d d 5 

' · -.. "" 1 · 0 st z1aw1s iem po raz pierws7 ym w o -
neJ, Ja o wie me ma otą rozporzą- dziś, żeby tę sprawę wspólnie omówić, starczyłoby jedno starostwo, Nie uleea i- \Vf Ł d . d · k -t · ,vr 
dzenia czy ustawy r ńul · · t b t , 1 · d . t . ,b. sce. v-, o zi ano mu om pe encje w o-

. -e.s u1ące1 .e spra- y ws rzymac parce owar;1e • samorzą u; wątnliwości, że to jest mterpre ac1a o . . d' G d k' g t d t :.., 
wy stwarza się w Łodzi fakty dokonane, podkreślić należy, że i dziś kierownictwo Pre~ .Mijala, należy przekazać tę spra- iew~ dy . ro .z 1te ?1 w usdawot awłstw'..., -
świadczące o p r i · · k' d · · t łk · · · 1 . · - . . ' powie ziane ies , ze prezy en za a wia 

a c u w przeciwnym ie- samorzą u me Jes ca ow1cH~ meza ezne wę na· konferencje partyiną. fb -d 'k· 
run~u. A mianowicie utworzono na te- od władz państwowych; przeciw-uie ma- · sprawy przy porno Y urz~ m ow. 

reme Łodzi - trzy starostwa grodzkie, ją one prawo kontroli, a przez Rady Na- PRZEMóWIENIE ŁAWNIKA OB. SZCZEPANIAK: 
włączone wprawdzie formalnie do Za- rodowe przysługuje im prawo' kontroli • 
rządu Miejskiego jako I. Instancja. i do nad prezydentami miast, którzy zresz· ' EDWARDA WRóBLE\V/SKIEGO Ob. Szczepaniak mówił m. in.: „Usta-
ich kompetencji włącza się sprawy urzę- tą ·wybierani przez ·Rady Narodowe mu· · „Jesteśmy w okresie tworzeni~ zupeł„ "'.oda,vstw~ stwarzając \V<;>jew. Grodz
dowe załatwiane przez samorząd, a więc szą być zatwierdzani przez odnośne mi· nłe nowych form życia społecznego, a sa-1 kle w osobie prezydenta miasta stwarza 
np. starostwo grodzkie przejęło zała- nisterstwa. morząd jest najczystszą formą twm;zenia ~'{1ojewodę ,Gro~zk._ to nic łat;iviejszego 
twianie spraw przemysłowych, rozdaw- PRZEMóWIENIE WICEPREZYDEN- się tego życia. Stwierdzamy, że dm'i sta- 1ak.s~worzyc taln dział; Zapytu1ę co po-
nictwo kartek1 żywnościowych, wymie- nowimy· największy kompleks· gosp<;>dar- zosra1e. dla władz panstwowych? _Spra-
rzanie kar i kary za przestępstwa podat- TA m. Łodzi ST. DUNIAKA czy. Jeżeli chodzi 0 zdobycze socJalne wy polityczne ma Urząd Bezp1eczenstwa. 
kowe, ma przejąć sprawy mieszkaniowe Proszę obywateli, ja - chciałem poruszyć pod tym względem zaj?1uje~ny nc:cze~- Pozos~ałyby kwestie g?sp~darcze i znów 
itp-

1 
czyli, że podług dotychczasowego tę sprawę z punktu widzenia demokraty- ne miejsce, a poza tym 1estesmy meofi-. pytame - czy kwestie gospodarcze są 

kierunku rozwojowego od samorządu cznego, a więc prezydent - wojewoda cjalną dolicą Polski. Nie mogę sobie wy- ściśle związane z miastem. Należałoby 
odejdą i.vszelkie sprawy regulujące bez· w jednej osobie to jest pierwszy wypa· obrazie:, foby zajęte stanowisko n~-i;ivyż~ d?jść d? tego, co. by~o inte~ncją stw~rze· 
pośrednio stosunki ludnośći miasta Ło- dek w naszej Rzeczypospolitej. Zachodzi szych reprezentantó.w władz mie1sco- ma Wo1ew. Wszystkie sprawy gospodar
dzi, z tym, że przeciw orzeczeniom tych- pyianie czy ustawodawca miał na myśli wych było wyra_zem. tendencji opinii ogó- cze i woj_ewó~zkie spe~nia Wojewocla,_ a 
że będzie odwołanie jedynie do 2 in- powiększenie samorządu, czy pomniej- łu al.bowiem wszelkie narzucone formy na tereme miasta takim samym WoJe· 
stancji, którym będzie prezydent mia~ta szenie samor.zą~u? '!f. zale~ci jak~ p~winny być ,11.-yrazem potrzeb społeczeń- wodą jest Prezydent i Wiceprezydenci. 
działający w tym wypadku jako woje· ?amy ?dpo:viedz, takiego nalezy szu~ac stwa. 'VI lti'3iorii ws;;:elkich przemian spo- Nie możemy zrozumieć istoty rzeczy, 
woda grodzki. Sprawy -więc, dotychczas 1 r<?związama. U~tawod_awca P0V.:?.łuiąc lecznych byliśmy świadkami, że najbar- dlaczego Samorząd nie może być roz· 
załatwiane przez samorząd stają się wo1ewo~~ grodzk1ego, miał na .mysa roz- dizei liberalne zdobycze były przez jed- szerzony. Uważam, że wszystkie zagadM 
atrybutem starostw, a więc organów ad- ~z~rzeme sam~rządu. Skoro, miat na ~y-\I nostki zniekształcone w swe.j istocie aż' nienia miasta natuw sanitarnej i gospo· 
ministra:cyjnych zależnych służbowo je- sh r?zszerzeme sa1?orządu ~ to mew- do przywrócenia wstecznej formy cesar- darczej powinny się połączyć w rozsze· 
dynie ąd wojewody, pQd9bnie jak na- del; Jak~.zakła~a si~ x;ia ter~me nasz~!!? stwa. - Głęboko zastanawiam się nad rzonych kompetencjach". · 
czelnicy wydziałów, którzy będą podle- miasta 1 to co s1ę dzieie to 1est pomme1-
gać służbowo jedynie wojewodzie. szeniem w swoich kompetencjach samo- _. · -

. Śamorząd jako taki nie będzie miał rzi~~-a jaką się wprowadza może być Rada ~1fenska wróciła do ·swego gmachu 
wpływu na załahvianie spraw, a będzie )e różna, forma może wnieść rozszerzenie J 
_mial aparat .czysto urzędniczy. Nic więc d · t k · · · I · . · 

samorz~ u J a. s. ai;:io po~me1szeme sa- \.?i' piąlC"k,. dnia _28 1:1h: ~11~s.iąca odbyło si~ I s_cu\. prz_emianowania uli~, szereg s.praw podat-
ci.ziwnego, że w istniejących wojewódz- morządu. Pomewaz to iest początek, 1 pier\\'sze posiedzeiue MieJskicJ Rady NarodowC'J J,owych i t. d. 

twach zakres działania jest w porozu· więc ujęcie jęj jak to jest w obec- w slarej si~dzibie przy ul. ~o'.110.rskiej N'." Hi. Wśri)d członkt1w o'hecne.i .lfadeMji Miejskie.i 
mienin z samorządem znacznie mniej· nej chwili może być szkodliwe. Ale nie Dzięki w.1:s 1łkorn Zarządu 1\ifoeisl~iego z.aro,~·•-0 Rady Narodowej-zasiada wielu przedwojennych 
szy, co m~żna wywnioskować z liczby można powiedzieć, że to musi być pom- ~~la , .fa.~'! przyległe ap~rlamenly zos~ały ,P1~k: wyhilnych działaczy samorząd.ov;·ych i polilycz-

'l · p d ńd d · . . . „ T · · b me oclswiezone. _ uwpa!Izone „w 0 · PO'\\ ie: ~ 1 nych, znanych dohrze Łodzi od lat, j.ak: wice-
pracmvm rnw. o czas .s y urzą wo1e- u~e1sze:i1~m ~ompetenc}1: o ~o się. o e~- '.;prz1:l mPl.>lowy 1 t. d: Z okaź.1~ powrotu -M1ei: prezvdent Gallas ·Kazimierz, min. lfonerrian .Jan 
wódz ki na województwo łódzkie liczył me ·dzieie Jest pommep1zemem, Ja me ski ej Hady Narodo-~"rcJ do s~vi;.1 przedwo.1ennc.J Slef~n. prof. rlr Tólllilszewicz w., Edward .An. 
przed wojną kilkuset pracowników, tę mam na myśli wiceprezydentów, bo waż- .siedz·ih".- !'!'zewod~uczący MieJ~~kie.1 ~'lad; '.la- drzejak, wiceprezydent Eugeniusz Ajnenkiel, 

liczbę samorządowych pracowników w niejsze jest Kolegium. Jeżeli uwzględni· l'O (~l:.we.~ Hlll~. J. -~ :.Hanem.an . ,yy~łosił ~·~_0h'.\~ł wiceprezydent .Duniak Stanisław, .He~r~k- \\'~
Łodzi trzeba obliczać na tysiące. · , · l . · · ł · , l . nosciowe pizemo"icme, " l.!ór~.m. po ' 1 es '- chowicz, ławnik Edw.ard ,V,róblewsk1 , rnz. L1-

n1y, ze w1e e czynnosc1 spe ruan1 cl pt zLe'z znaczenie lego faktu na tle m~rnonych . wa- Iwin; Zakrzewsk<i. Przybył-Slalsiki, ławnik L. 
Trz~ba stwierdzić, że dotąd niema Samorząd są odsyłane do staro~tw, kLo: runków l~o'.ityc~uych. na Il e n.0 "'.e.J.rzecz.Y'YJslo- Szymaflski, Rutkowski .JÓzef, Kmvftlski , Siani

ustawy dokładnie określaj· '!-CeJ· zakres re się usuwaią z pod wpłvwu Samorzą- ści polsk•1e.1 . Pi'.:k_ncgo przcmowiPm~ mm. Ifa· sław .Jaszczak. 
- d '· · t 'b't · · ~ · · nem' l członkowie Hadv wvsht~hah w peln~·m 

dzfałania woi' ewództwa i sposób urz~do- u, w Je:> 'NY 1 I!ą n!<CJ ą rozr,~erz::i.nia Się k . . · 
k. I . . . I t . . s ll[l! C'l!IU. . 

wania, a więc tembardziej jest obowiąz- w ierun {U pomn•eiszema -rnmpe enc!'.' z poszcz egciluych spraw. jakie Lyły na po-
kiem samorządowców - demokratów to jest nie zgodne z duchem d?nwkracp, rzqdku c17.il'nny m w>·miPnić należy sprawę cb

do roi budowania samorządu w tym kie· Należy p.-zypuścić, że to jest ekspery- 1 urny szkolnej (piszemy o tym na innym miej-

„ 

Dzi r.ki obecnoś ci w Łod z i Ra dy Narodowej 
wielu fachov."ców samorządowych prnc c li ~ dy · 
Miej ski ej i j e j obrady ceu:huje wyjąlkow n wy• 
&ok,i ;poziom Ii ton. ;jw. 

• 
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Str. 4' • 1.'YGODNJK DEMOKRATYCZNY 

ZOFIA BADOJPSKA" -c e 
. Cała prasa zarówno codzienna, jak i pe- n·1Ćh decyz1·i · · '- · 

1

k=l• ł d · Ob • 
1 

d 
1 

.. . . zwao/wszy,. ze K'<>Szt:y, zw1ą~ane :-r na ca
1
e tygo _n'ie. awią.ć się wypada, 

·io yczna z 0 caz11 nowego roku szkolnego z. utrzymaniem nueszkanM., podnoszq zw1ęk- aby' l!a pratdyka me s ała się regułi;i. Czas 
d:iła wyraz tresce o szkolnictwo, o nauczy- szone opłaty za gaz, elektryczność. opał, ka- równieć najwyższy, aby zarządzenie mini-

1'1/r 17 

Wspomn1eni·e 
Zvl.lmun.cie Lórenlzu 

(Z okazji nkndcmii. urz:1dzonej Staraniem b . 
ucrniów w Gimnazjum Miejskim, Sienkiewi
cza 44, 7. X. iib. o godz. 17 popol). 

c1elstwo, (! o'ś1vi!atę, o. jej demokratymo1"ę, r . . , . . . l . l ~owem 
0 

post"!p ,„ tei· dzi"edzi"n;=, n~ izac3ę,_ uprzątam~ sm1e~, częste napttawy steria ne w sprawl'C zwo nienia szkół JHZei: J In ł " • ,..,., uszkodzen ."' wodoc1l!gach itp. instytucje w nich pozostające i przękazania Nie Jestem uczniem, lecz młodszym kolrgą po 
ee e g .osy sL_wier.<l~.ią, ie matn.y }'UZ za Nauczyc1el Gzeka na to i na coś jeszcze. budynków dła celów właściwych. Wskazane' fachu strnconego histor~·ka. Poznakm go na u-sobą powazne os1„an1ę"'a.. Inne z ' Zd · „ l k niwersv. lecie' w Krnkow:ic w 1\122. No~ił mundur. • • •e!" v• as W opar- !!:Je SJ.ę pe żywaĆ jJrakty ·a przedWOJ

0 

en· ,· e·t a •ułani er • e b i } . • cm o opty1mzm pierwszych 'wyrażają jedy- · b k. . .. . ' · · " zi • .e en ~czn ' 0
• w~, oiyBilęczi!e pnnię!am jego życzliwy uśmiech i dobre oci:y. 

nie życze . b , k . d nego, z an ·rutowanego rez1mu. ze remonty r7CS7e dz1ec1 oczeku1ą na moznosc uczenia Kr<ltko rhodr.iliśmy razem na semiua,rium prof. 

dz
. 'st n!eki .. a· Y ucz~n. ·_orzysta1ąc z obro- budynków szkolnych - odbywały się żółwim się, tr.ac"c na1'odpowicdnie"1szy ku temu se- s 1 · I· I ieJ w, Ja e mu mesie odrodzona rzeczy- l d . k „ . dó . d "' . . , 

1
. . , . , o Hes nego. ,orentz dnjc•idźał na ło SC'minn-wisoo~ć /w eh i ł d . • . . . c 10 em w czasie wa. aOJl 1 piero. g y na„ zon razem z mec1erp nnącym s1.ę nauczy- rium z Łorhi jnJ..o gość. Uczył. pracował spp-

Jeszcze' in~p .~ go me SWCJ:le ~owiązki; stawał I"Ok szkolny, łapu-capu wykończono cielstwem. łec;r,nic i kof1ct:Ył swe studia, zawsze prfon "·et-
jeszc . d Jt . Yd wyczudw~1ąc, ze cdzegos robotv. a niejednokrotnie dziatwa skazywana Jeżeli nauc:r,yciel będzie wie ział że nic wy, wcwn~'lrznego żaru. Imponował nam mlo-
'reni ze ~n~e os aief o pra"". z~weg~ za owo- była l*l dalsze ferie. słowa lecz Gzyny zndokn~entują na~zą tro- <lym. Póź1„c i st)ka'.crń sir; z nim tylko cloryw-

szkoały' spieszą z ? lertą zalęath'·a się llosenh1 R_ ozumiemy, że trudno1 dziś o materiały i skę o stan szkoliii_ctwo .. to i on .swoje zada- czo nn zjazdach nauczycielskich i histor:vrz-
1 nauczycie a oraz w ewentua nyc f l , N' d b . . d ~t.' . · ł . ł · · :veh. Bezpo~rednio przed wojną zhliżyliśm~· •i.ę 

potrzeb i niedomagai1. ~. ie 10k·~11w~ . be o rze le$dt T~ n~""" ze nh1e spe iu z zal:'a ełm. gdyż ze?pdollonlyddn: znC>wu gcly on montować zaczął w Łodzi rc-
Tymczasem nauczyciela aż lęk ogan1h1 ·1e e tsz kot' s 01, .o P!'Z<'P!'O\ •a z~ ls1ę 1e;1zcdze lcdlowo z m~ann: c ~ced. prał C0""._':1-C a u u l dake.i~ „'Nindomości hi~toryc.mo~dydakt ·tz-

p
rzed nadmi" . b , , . · . ku , r remon' ory zac1ągme się w wie u wypa - a szerzema ]JOlPteJ emo uac11. nych", kt6n~ jako oficj;:ilny organ Polskiego To-

\~reszcie chciałby wyjść z roli pupila .. .' xa- - warzystwa istmycznego minły być przejęte . mem o roncow 1 op1e now bo · • H 

lHedbywanego. Nauczyciel nrarrnre" ~.~ ch,„i·l~. C f G d przez ocltlział łódzki 1wykaznjący ·po<l jc;;o h .... „„ ·~ . ~ zes aw ar a przewodnictwem tyle żywolno~ci (wsr1aT1ia'!e 
0 ecną - przejściową gospodarczo znoś: Rocznik.i Łódzkie, ostatni z Hl3!l, wydawnictwa 
nycJ1 .war:inków pracy i egzystencfi, a jedno- .A (A\W Ili dim rr.Kionalne. i dydaktyczne całe serie'). czes~ie I'ownorzędności traktowania g

0 
z in~ U ii.!JP Wł' UV ff u Podczas okupacji hywulcm u niego w· Archi-

n~u t':"órczynii, odpowied.zialnvmi praco- wum Głów11ym w Wnrszawie, gdzie pracował, 
wnikam1, ho zaabsorbowany n:auczan!em nie (Artykuł dyskusyjny) Przypa<lkiem żegnałem go nn Zaj<:czcj w jego 
m~ czas~- na walkę o pO'prawę bytu i 

0 
ter- p mieszkaniu, grly wyjażdżal do Łodzi w podrói, 

mmowosc choćby załatwienm jego żywot- racO\'rników uraysłowych uważa się za rów- stykami, to hołdowaliby skrajnym kiermi.kom która tal< •fnt.aluie dla niego miała się skoń- • 
nych spraw. nowartosciowych z robotnikami w wytwarzaniu modernistycznym, tzn. abstrakcjonizmowi. A azyć. Chcę przytoczy.: Jc~en fragment z tej o-

Wszystkim :stało się wiadome z prasy. źe dóbr materialnych, a za warstwę nawet przodu- przecież obecnie modernizm jestJ;niepopularnv st.nlniuj ro.zmowy. Lorentz my~lnł 0 Jll"zy~zło-. " ści. myślał pozytywnie, kon~tniował plnny o-
nauczycielstwu zostanie wypłacony iednora- Jącą w tworzeniu dóbr kultura! ych. Ale na tym li głośno się, że tak powiem, trą i (podobnie sie<lleńcze naszego .zachodu (na w.iosnę 1943!), 

, zowy zasiłek w wysokości dwumiesięcznych koniec. Ale jeśli zaś chodzi o uposażenia, to w jak w innych dziedzinach sztuki) do pow!'otu mówił o potrzebie kultuml~cj opieki nad osad-
pohorów. Od chwili ogłoszenia komunikatu dalszym ciągu pracownik umysłowy ma gorzej, do realizmru fhumanistyczn,ego oczywiście). nikiem. O tem, aby nie szli luzem, aby two* 
d? dziś upłynęły tygodnie. Stan wyczekiwa- niż wykwalifikowany robotnik. Nauczyciel np. N . . d d b . . . d k . • . rzyli odm.zu zwarte zespoły, którcliy utrzymy-
nra rodzi wersje niepokojąre, że m µodsta- z rodzina dociąga przeciętnie do I .OOO zł mie- ~Jpraw op~ ~ m

1
e1 1ek na. , .za1bęc11. w~zna- wały k?ntakt z macierzą i nie straciły swej 

Wf dod<1;tku . weźmie się pensję w relacji . . ·k. 'k f b k" k· l SOO ł d- czamem uposazen p asty .ami me, y 1, nie są ludowej rodzJmcj kultury. • 
przedwo1e.nnej. O samej wypłacie nic się nie sięc~nkl~, d ierowm. a ry 1 0 · · z·' P~ • i nie będą, ale mimo to zdradzaj a jakąś dyspo* Jakiż hył z niego $wiclny orgunizalor. J;,ikże 
słyszy. Komu zależy n-a zmłoce?. Wv-b1'edzo- czas . Je y pewne or.gana prasowe reklamuJą , . d b t k . 'I ·. ., . hy~tr·o P<'lrzył w przóid. " . b . . . . . . . • zyqe o a s ra cyJ w ogo e, co im oczyw1sc1e n.: 1 1 • · 
ny, }~')'głodzony i zagro:i:ony gruźlicą nau- ze ro otmcy w tak1eJ o tak1eJ fabryce za'rabiaJa . · k d k , rn torycy' Jywają dwóc i typow: tradyc10-
czyc1el epłaoa zdrowiem te tv1_ O'Odnie wycze- 4.000 - 5.000 złotych. Może są to, jeśli cho: ~t1e p~zesz. ak ~a często roc wyznawać teore- nalista i pos1ępoW"iec, szpera~~ i syuktyk, r:te-

ki 
· A „ d · . k' _ k" yczme mar s1zm. jmieślnik - zaw<idowiec i artysta - mąż sta 

wama. przecie:i: w V7arszawie można z1·0 te ostatme staw 1, wy1ąt 1: Ale nawet n1"z· - T •· · '- t z Lo t , . . . . nu. ym lu'Ut( m typeµ~ uy yi;munl ren z. 
~y.ło dokonać wypłaty już pierwszego .wrr..e· sze uposażenie robotników · dystans.uje płace . ~oro:-vna)m~ np. stawki na3w1~ks;:ych przed I Głowa olwnrfa• .. rzutki um~·~ł, ch:irnkter n~~
sm.a!. ·, •. .. przeci~tneg~ wykwalifikowanego pracownika woJną 1 obecme umysłcwych par:asow tzn. na- i skaz1tclny. Umiał prowad:rn:, umiał 1.Judz1c, 

D1_uga spraw~. M1e1ska_ Rada Narodowa umysłowego. Wy3"a_tek tutaJ· stanowia. w'olne za- uczycieli ~zkół powszechnych. Przed wo ·na' dopingow~ć, z_aclięcać, s1uźąc. zaw~ze swą ::i.so trzec e l al ł d d k . . . J - at\ za \'ZOT mezmordowaucg,o w:;siłku 1 hYor-
soko'~c~olOsOier~ma. U? lW •1 a dl? a.te w :\TV'l-

1
. wody, w pierwszym rzedzie lekarze. Ogólnie przec~ętna stawka kawalera wynos1łp. 130 zł, czego ducha. Batlanie przeszłości było rllań _ 

• - I m -m1es1ęczme · a nauczycie a · d k · · · · k' · k k · , b b d · · d b ' r j .15'0 zł dla kien~wnika z terminem od kwiet Je n~ , niestety, me Jest ta , Ja z~y l maw1ac o ecme nawet z czterooso ową ro zmą me o- odzcem uq pl!łnowat1ia przyszluści. · ak p~I-
ma, a dopiero teraz zdecydowano srę na pewu:n aktualny zastępca naczelmka pewnego ciąga do 1 OOO zł. W przeliczeniu na zboże na- nił swą funkcję historyka - obywrttela. 
wypłatę za hvirrień i maJ". Ki"edy ureauluj·e wydziału w pewnym urzędzie (a ów zastępca uczycie! przed wojną zarabiał ok. 9 korcy żyta 

l I 
o • • . b . .Jan Dębski. 

~ r a szą zaległość? _ · często z upodobaniem powtarza: „byczo m1es1ęczme, o ecme (mając nawet rodzinę) 
Na tej:i:e sesji M.R.N. padł nasz głos że jest"): niespełna IYz korca: (licząc również według lłlllllllllllilll\'lllllllltlllllllłlililllllllłlllllllllllll 

, dwa razy daje kto szybko daje''· i dlat o W ·· 1 • • cen na wolnym handlu). 
1
:ówniez· n"S ', · ek . d ' eg zw1ązKu z tym nasuwaJą się pewne za-

" ~ w1uos · . po trzymanv przez t · · d · · ' · · _. 'b J plenum, aby· śmiesznie nikły dodatek ~więk- s r~ezema co ohpoczułc1~ ~z7cz>""'.1stoshc1 u oso aki stąd wniosek? - Otóż dać już czym 
szyć o 200 zł, co· wymaga opracowania na zamt;eresowanyc a w asc1w1~ za1ętyc wyzna- prędzej spokój abstrakcjom a nawiązać kontakt 
;Komisji Oświatowej. nie łączono, z już przy- cza me~_ staw~k dla. praco~.'mków umysłowych. z rzeczywistością, a wówczas okaże się, że 
~otowanym wtedy do głosowania. Słusznoś:: Jako mteresuJący się skąamąd malarstwem z przed nami jeszcze dł a droga do przezwycię
dalej .idącei:;;o .wni~sku uznało nauczyciel- całą pewnością twierdzę, <t gdyby ci, którzy ~enia bal,lstu rzeczywistości sanacyjnej, od któ
stwo i z mec:ierphwości~ oczekuje konkret- wyznaczają $Ławki uposażeń byli artystami pia- rej się słusznie - odżegnujemy. 

NASZE TELEFONY: 

Sekretariat 5tron11ictwa 121-„7. 

R dałscJa „Tygodnika" 1l1·67. 

5 .krctaTlat Zw. Młodzieży ·Demokr dty
cz.nej l14·31. 

Stani~law Barycz- --~- ------ ~- ----- --------. R botnicą ,fizyczną i prncownJcą umy.słową, w:innoby być ina-czej A tymcz.asem ko-

oz...,.....01. wy S"-bą lecz PD -dziś dzj,ei'l pracę tę, jak już za- roórka ~cdzinna, jej zdrowa bU<l')Wa, Jej 111 ze sa V znaczyłem, spełniają poniekąd anonimu- sprawny i pomyślny rozwój - to nie je,st 
,wo, nie mają prawa do rubryki właściwej tylko sprawa losu i interesów szczupłego 

• (Kronika t0'f!o.dnźou:a). wł · d d l b' t h · k h l _....;. ___ ~ asne1 w owo ac 1 '.Jso JB yc 1 artac grona udzi, objętych tą więzią. Wprost 
IX gehennę lat tak jeszcze bliBkich jen·o obo- żywnościowych oraz odzieżowych przy- przeciw.me, ~tlrowy rnz,vói rodzmy - pol-

Obywatel .składał .się i nie przestał się lałej pamięci. dzia~a~h. Tkw_ią one wciąż,· ,ia1o coś uzu- 1 akiej - chjpp10kie], robotńiczej, czy mte-
składać z duszy, ciała i - „dovmdu oso- Al pelniaJątego l pob')cznego, „przy mężu", ligei1ckiej, - io t>praw.tl ogółu pol.skiego 
bistego", Tylko ż.e w czasie ponurej oku- · e r:ar~zie tej „karty ro.zpoznawczej" w braku zaś męża --.. „przy rodz.inie" ojca, społeczeństwa i 1Jai'1stw.a. Spoleczeństw1~ 

. h 
1 

. niszczyc me mogę, zarówno ja, J'ak i mo- br t 1 1 t tl - · 1 1 pacj1 it ero wskiej d•awny dowód z 0:rłem · · k . ,a .a. u) .syn.a, a n~ye n:ia. o., siostry ub zrueżeć P_ owim10 na t vm, ab'i.' '.Jbywatelka-]'a zona, ·tora uniknęła dziwacznego wpi' •• 1 
1 

RzpliteJ· zMtanił.a t. xw. „karta rozpo- • corK1, o 1 e te maJą · "częsc1e „wykony- pracown "a domowa uz skał.a maximum 
u- rSU w rubryce ,:,1.aw0.Uu", jako pozost.aia- • z1n•aw·cza··. czyli b.mdno-sz.ara „Kennk.ar- cej przy mqżu, tylko dlatego, że była w la·- wania_ zawodu". w ?ra::y fizycz,i;iej lub umy dcgodnv,ch warunków swej pracy, aby zo 

te" dla ludności p<Jlski.eJ', o.sternplow.ana t h 
1 

d ś Glow~,J. uzni\.nego. Jako „praca przez <Spo- stał.a zrown~a w tym cie,żkim Z"wod.zie ac m o o ci artystką dramatyczną i ten ł ... „wrnną" (tak lud nazywał sępa pn1.skie- , d ·..i~· eczenstw.'.J 1 panstw.o. z prt1-cównic mi innych zawodów. Skorzy-
' ,ZilW-O WJ<.Ulleje w jej „kenkarcie" po wie- A go). Minęła wi~Ju>zość wolnej już zinly lu 

1
,at·ach. zresztą najenergiczniejsze, najbardziej sta na tym mąż - prac:>wnik, któremu żo-

1945 r. i po lewej stronie Wisły, minęła. przekonywujące ar9u~enty doBtarczy~ 'po na - pracownka urnniej13za Gzę:ść ciężarów. 
wiosna przywTacania Po1s·ce jej dawnych „Przy mężu". Jaklo „przy męŻ1{"? Tu w_rnny same .„prarnwmce domowe", ,mech życiowych, skorzy6tają dzieci - przyszła 
piastowskich dzielnic, ·minęło lat') utrwa- dolykamy bolączki, na którą w czasach me zachowu1ą 1>ię nadal tak biernie, jak podpora .społeczeństwa i paii.stwa - któ
lania gra.nic o<lrodz.oneg:o w nowej ludo- wy1ównywania demokrntycznego w.szyst- dolychcz,as, nieL.h z~biorą g~os publ'..cznie, re łatwiej będzie wychować, gdy w „ro-

. wej postaci Pai1stwa Polskieqo i r.':>zpoczął heh nie.sprnwiedliwości społecmych na· w 'pras.ie. orga:ri.izacJach politycznych i w <lzinie.'' zarówno mąż, jak i fona korzyst·ać 
się jesienny 11 ciąg repatriancki" od Ws.cho leżałoby wre,szcie „ publicznie zwró.cić mem'.JrnJ.łrrch, składanych czy1111ikom mia- bądą z cr. llienneg') w swej treści, lecz 
du i od Zachodu, przesiedlanie, wymiana uwagę. t~dajnym. A mają przecież tyle biją·cych analogicznego co do formy zawado 'lego 
i demobilizacja, powroty z ob')zów i indy- , W rubryce , za-wod11" nie istnieje jeszcze w oczy dowodów slwzn.ości swych dezy- równouprawnieni.i. 
widualne. Jednym słowem powoli, lecz ur.zędow.nL~. choć i.stnicje oczywiście fak- deratń'':v, ~e. ~ziwić. się wp:ost należy że ta Syhiacja obecna w danej dziedzi'nie ·je6 t 
nieprzerwanie i uparcie, zmienia się obli· tycznie, jakże cie.żkl i wyczerpujący ner- za kulrsam1 Jedyme ro_zmo"'. P~)·watnyr.h niewątphwb przeżytkię_n:i dawnych, bar
cze ludności ziem pol.skich na jed•ń'6naro· 'wy i siły, zwlaszcza w dziGiej.szych po:wo- P?rue.zan_a spra~va dysuymmaq1 prac~nv- <lzo dawnych czasów. ż:ma i matka '\/\ r.aj-. 
dowe, odG:hodz.i w mrok jednej z naj.nik- jen11yd1 czasach, zawód pracownicy do" mczeJ k:erowmczek gospodar.stwa d·Jmo- bliz.szej rodzinie lD ·wciąż jeszcze średnio
czemniej.szych epok \udzkośd :-- druga mowej, za·wćd kierowniczki gośpodar- wego' nie .~nalazła d~tyc~cza-s oddźwięku wiec~a „Madame" (ma·dame, moja qa
wojna światowa; duch i bat .hitleryzmu .-...:.wa ;:od.zinnego, żony .i matki, borykają~ w ~yskusJl .pubhczneJ. K1l~a przyklftdów. ma, moja kobieta), a jeśli sięgnąć jeszcze 
przestał wreszcie ciążyć nad Ojczyzną na- ·Cej się - i fizycznie i dur.:howo - z ty- .l\iąz robotnik lub pracowmk · urny.sł.owy, dalej - w głąb klaaycznei CY'•'nlizacji 
szą, ale „Kenkarta" "Jkupacyjna trwa so- loma :cneci'\'mościami. Ten trudny i od- rzemieś)nik lub kupiec w mieście. Zona. i rzymskiej; to echo „matrony" ówct'esnej, 
bie najspokojniej jako dowód osobisty; powiedzialny a wprost, „nfe<lcistrzegalny" m~tka nieletnich dzieci, „przy mężu", k·e- upostaci~wane w obecnej „nie pracującej'' 
jeno wycięto z niej przy zmi.a!lie złotych dotychczas zawód - wh1śnie zaw·ód, nie r~J~ gosp:;darntwem domowym w irnjtrud· kiewwnlczce gospotlnrntwa domowego, 
„k±-akowskicl:;" na banknoty Rzplitej ·'JWą zaś zajęcia, lub obow:ązki - wyk·Jnywtt- rueJszych mera~ warunkach, pracuje ti- odbija s'ę dalej w nowym demokratycz
„wronę", na którą tyle lat musieliśmy pa- ją ;nilio·n.y obywateli polskich płd żeń- zycznie i umy.słm·vo. Jest przy<lzfał: żyw- nym świecie według wzoru słynnej rzyn1-
trzeć ze wstrętem. Dla czego nie zastępu- Gkiej o<l żony i matki chłopskiej, robotni- nośció.wy, odzieżo"."y - „1:1a l~.arlki" lub .sk_iej f'Jrmuł'X małżei1s~iej: „Ubi tu Cajllii, 
je się tej 'przedziurawi·Qliej symholicznie czej · rzemieśln.'.czej po szczyty (czy ma·te: oka~yJme w odnosnym związku, nracow. 1b1 ego Cnja' (Gd.zie ty, KaJusie, tam i ja, 
„Kenkarty" hitlerowskiej dokumentem rial.nie .szczyty?) żony i matki w po vojen- nic~ym, Zon~ „p~-~y ~1ężu". korzyśta z żyw Ka.ja), czyli tłOlll<QCZyc to n·a język po
milicyj,nym pofokim? Dla cz~go nie czyni nej rodzinie inLeligenckie; Dla czego nie no~c1 ,roclzmneJ _ me zas wła;;nym pra- w.szechn1e :;:rozumiały: „Ja wlctsnego do
się tego ch'Jćby Ze' względu na a1,akazane ma i nikt nie mówi nawet o „związku zu- wemi z_ przydzialu odzieżoweg·o 1rnrzysta mu nig·dy nie mi:i.łam i nie mam; z domu 
tak słusznie przez władze zacieranie jak- wodowym prncmvinfr domowy9h", z któ- tylko ,mąż", ho żona przecież - nie pra- rodziców przechodzc; teraz do tweg~ d:o
najprę<lzej śladów ohydy okupacyjnej?" ~ym p.ołączyć by możr1a-:-- j~k to i:;~ę d~ie-1 cui,i;:· I'.my przy~lad: . sto.łówk.a „zawod'.J· mu'. ~l.~;nu mego męża; będę. odtąd „przy 
Przecież można by byto,. pominąwszy na Je z s1lam1 pon;wcniczym1 w mr1ych zw1ąz w_a , Prawo do korzystama z tego udog0d n1ęzu . Ty dom twMzy,;:z i rnm kierujesz. 
razie sko~likow.ane operacje spisu _lud- kach - coraz !.uźniejsze J?O wojnie .s·zere- menia ma przeważnie pracuiący mąż, żo- Ja w nim tyliw gospodarzę" K:Jbieta wsP.ół
nośd, poprostu przepis·ać „tymczasowo(' gi b. „pómocnic d':imowych' ? Nie .chodz;; na tylko w niektórych stołó1Nkach, Jak czesna zrzucirn z .siebie - nie bez trJdu 
we właściwym urzędzie i na blankiecie dziś i chod:z.ić nie może o jakieś zam.a-· „wyjąte·k ;:; reguiy. Dla czeg')? Nie prncu· i przeszkóJ. ~okowy <iawnego niewolnic
po1skim najnieZ'b<(dniejsze d.ane informa- skownne o<lradza;nie się dawnych „pań je. I tak we wszy..:;tkim. Przykłady można- twa „rndzinnego". Zdobyła w.ozystko, peł
cyjne, przyłożyć pieczątkę z orłem pol- domu", bo ich - w dawnym roz1my~- pY mnożyć w I1ie~L01ic~oność. . . ne rU-wno>;prawn'.enie, '.J ile chodzi 0 za-
.skim i umożliwić o)Jywatelowi rzucenie n.i.u -. obec1 ·e już 1n1e ma, ale s eme Mamy tu do czymema z mewątpllwą W·Ody, wykonywane dawniej 'wyłącznie 
„kenkarty" - do k,')sza ze śmie.ci.ami, uznanymi r\).maroi istotnej! praćy z odo niespr.awiedliwośc1.ą in_dywidu.alną a rów- przez mężczyzn. Dla cZ~[Tóżby zawód, 
gdzie da~~10 już spoczywać powinna. Dla wej tych kqbiet polskich ze w-.3zyatkich-:- noczes1ue z wyrazną 1r~zyv1'.dą społecznć;, wykonywariy od wieków właśnie przez 
czego zmuszać obywatelska do :z.aehowy najszersLy-ch - warstw społecznych, kto- ale poszkodowane tak mę zzyły z d:;tych· kobiety, miał -s,tanowić w tym względzie 
wania, wciąż jeszcze zachowywania· do- \re pra-:11ją użytecznie <lla i w. p1111.ol wi1" czaqową sylu~cj~. że nawet rfa myśl im „ · rzvm nir>_u,,11r.awie<ll:wionv wy jątek:1 
k1llllentu, który go dr.aźni i przypomina polskim denvJkratyczny~. narowm z ro- Ji11'e przychotlz1, z.e mo~łoby, a nawet po Dla c:.:eqoh • „ I 

/ 

' . 
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r b ZJC T. Garztecki J' 

Celem n~alizrcji zu,~:id•1ieu ·a urncho- j l •rnzglę.lnienicm 11 orm~lnegu doi)1 wu 8ił. Głębokie przeobraienia, Jakim podlega l Jbyczajowośc1 robotnika ~hvnnv iego 

miema zuL1cl6w l rz.:myso\\"<;d1 nn ZiC'miach llim-0 d( il n uje uz1 skaiti<-1 i JhZyp,oto,„1-1 t' iłu Polska, odbijają się i na ch1;1rakterz~ nowy, wyratny typ. 

Od:_ ka1:' ~h i ogóh11 eh zarl~~1 1>rod1_il~c~·j nia „o.1pm ·ieddej . il~śli mic~zk~l1 i aprowi .kupL:( lurlzVich, jal{imi są miasta. Im -mi'- I Wyraźniej no fizjoguomil· Łodzi ocl'i:lo 
n~ eh. c1ązącycl1 na przt-111 . ..,lf kto re s;~ z11c1 . „,. porozum 111rn z \V" dnałc 11 Gos po· ·sto J'est whk:;ze i bm-dziej zdecydowane 1 11 ... · ł • i „- łd 1 1 ~-
pieiy k · 'b I · · rł c z 1:i w• C I \ · · 1 s ę zn ,rnęc1~ ~po ec2no_c „1e z.ais,.., 

si;cdarczego I podriJt>' ;ema dohwb, tu Pan- zacyjuą . . , : .. ·' • ian oweJ, ta • c ara< ery& yc~ne ?1.ze , HiZ~ m. z .war1111 .o'~ o? u· o''' zvc1, g~- arczym „ . • w. oraz eurra ą, ~ prow1- w typie, tym silniej przeżywać .musi tell dl . . • 1. h lt i j . d 

stwa, przepro\\adźu sir mobjliz"ci~ si: robo- Wolice hr:tl:.0 1r .l'adio\\'cÓ~v i --.:;uet.:inlistów, przeobrazema. . , . . ·wojną dla tego miasta. Oczyś1l1ła ~ię a·t-
czych dla lego przemy łu. I Biuro Ilfobifo.,.cji · Sił Roboczych powoła D? rzędu miai;t, ktore przed wo!ną l mosfera, przez ubylek naJeciałcgo elemen· 

Organem wykonawczym tej akcji. mobili- szkoh dok~ztułc·a1ątP. •u więc: . . <nia!y :;wój specjalny 1 bardw wyraz.ny· tu niemieckiego, który ~nieprawił przy-
zacji sit i1oboc7.ych dla przemysłu włók;en- 1) Uruchomi w :f,, c'ri kursv wc wszyc'.tk;ch charakter, należy Łódź. Robotniczy, p.rze- 1 rodzone 'włośclwości i wartości rodzimej 
niczego jest ·;Biuro 11w~ilizadi s!'ł. /·obo- Hl?ryk~h 'N_Y~hielonycl~ oraz kurs clokształ. - mysłowy i ~ięłdzlarsko ha1~dlo":'y ch.aral:-1 społeczności. .,. . 
czych pt•zy . Centralnym Zar:;(tdzie Przerny- ic·qąq przy Z1rd11oczr.mu dla fabryk poJleg- ter miasta 1est przyczyną, ze Lodź silnleJ, 
słu Wlól•icnniczego". ktbrego tuerwm dzia· łych Zit>dnoczcnur. niż inne duże miasta przeżywa tę ewolu- \ Na kształtowanie się fizjognomii nowej 
1.8;ii~ . j~o;t ~ał.n R!'-'-C7.t•O;'>Polit~, v. . . siedzibą .. 2 I .Urn~ho:,1i __ ::kołr . dok~z,t.alcając.~ 

1
. d~ cję rewo. lucyjn. ą, ·jaką przeżywa cała Pol-\ Lo?~i w nlernałym. st?pniu ~ływa lud

Łocł:i: \P1otrJ,~,~ska 01 l. Na czele B1m;a !'\ta- P:Ze~y!'~U l!llat~1nego \1 Czę,,.tocbow1c ska. To też proces rozkładu śta:rych war- nosc napływowa i powstame wyzszego 
n~ znany d.zwiacz. społeczny ~v Łodzi. W1'." Krakowie: . . .. - . . . · ć tości, jakie składały się na Lódź prnedwo- szkolnictwa oraz żywotnego ośrodka życia 
prnbow:my i energiczny orgamzator ob. H1- Zorgamzu.1e aj łVe w:;,zvstk1ch mnvch O!S· • , . · · ari st czne 0 ' 

i::?lit Piątkowski. rodkach przen~ysłu włókienniczego w P?l· Jenną, jest ba~~z? głęboki, 8 , ?arasta.~ie Y Y , g · ł 1 
Biuro powołuje do żvda rf'feratv mobili- :;ce 'Bk· Iska. Bllllystok) kur.>y. do!rnztałcaJQ~ nowych '~artosrn reszcze nledosc. wyrązny Ludność napływowa, przekraczająca 100 

zacji sił rohoczych w Dy"ekci~ch, ,Z jedno ~ze- ce: bi .na,~i'.jże ko~1t~kt. i wsp~~tu:lział w. roz; nadaje mia~tu. kolor~~·, . . iysięcy, a składająca się przeważnie z war
niach i Zakładach wydz;don_ych i punkty s;.;;erzc.nrn i. usp1:a1yme~lm _a~cr szkolemo,~eJ Uchwyclc 1 . okreshc przemiany Jakie .sz.awiaków, składa się z różnorodnych ele· 
\lcrbuukowe w ośrodkach posiadających re·- z~ ·">'<Kola1;i1 ,'·;~ok_1enn1czym1 w ~1a~zaw1e. dokbnywują się wewnątrz zbiorowości lu· mentów, zasilając wszystkie dziedziny ży
zernę sił roboczych, iak również aparat H.1e.ls~u. l\.rornrn i ł ... o<lz~; c.). udzieh '~sz~l- dikięj jest. rzeczą. dość trudną. Łatwiej cia. Część tej ludności, bardzo ruchliwej 
aprowizacyjny, kwaternnkowy i transporto- ~JCJ pomo(.,v. przy orf:an1zac]l: ':iruc~omienm uchwycić cechy uzewnętrzniające te prze. 
wy (lfo stworzenia elementarnych podstaw 1 prown~ze1:rn sll'.olmctwa włokicnn:czego. ' obrażenia, zmiany w kolorycie środowi- zresztą, niewątpliwie zasymiluje się i wpły-
os}crllcuia zmobil~nwanych sił roboczych. . ~ak-..;~nc~znny v.1ęc.. :zu~tcs prac Il'.ur~ l\!o· ~ka. nie dodatnio, a w każdym razie we właś-
DJ,a ułaLwienia s·wej działalnosci Biuro hę· ],1Ji~aCJl. S1ł n~hoczych .1est_ olbrzvm1. ~a .ie- - . ciwy jej charakterystyczny sposób; na bar-. 
dz1c or~&Hizo" ać ekspozytury. go , arki. sp.acta odpo,nedz1alne zadanie o.d- Przedwojenny tYp robot-.Yi~a łodzki~go, I wę miasta. Wprawdzie łodzianie krzywią 

Ct•lem Biura Mobilizacji Sił Roboczvch budowy ~ycrn ~.ospodarc.z.ego na. tei:enach choć był. bardzo ':"yr_al.n~ I mi~ł .wie~e się nieraz na warszawiaków, ale i w Kra· 
jest: 1) 1rypracowanie i realizacja 1.-;tm;ów ~achodn~~h ''' 1e_rzni:1Y iedi_iak. ze ki.erow- cech. dodat:·irc?, ~~ema 51_ę. Zmiema_ się kowię boczono ;1ię, kiedy w latach 1905-
moflilizacyin)'ch sił pracowniczych dla prze- n~dt''°' Biur~ ?81ągme zumi~rzonc cele :-- tak, J~~ .. zruen~a ~ię Kszta~t_.i barwa ~osl,tny 1907 _napłynęło sporo emigrantów po!i'ty
lll}'f'lu włókienniczego' ' melb energ1:1 l rozmo.cli. '.' i_akę przystą~I~- ptz .n•es1o~ej .d? innego kl1~atu. 1: ze K~!- cznych przeważnie z Warszawy. Dopie~o 

2). Wspódziałm1ie z iu~lytucjami powoła- 1.10 do !n·ac) ie~t tt:p;o rękopnią. t~·mbard~~ei, mat .obecme. iest korzystnie~szy, w1~.c zm~~ później przyznano i uznano, że element 

lli·rni do pośre.dnic.twa pra. cy (~vós_"'.10>1y ze_·. '~'siłkom Bmra ~-.owar.zys. 'T.V nai.·momy~a- llY d ker l dod tn m D "'ejsc _"• • . d · · .. 1 ą w 1 un cu · ·a 1 • • osc "' . ten wlał rluto odżywcze1· korwi do ,nieco 
rząd Repatru1.-v1ny. Biura Posrcdn1ctwa lli~P?Dtaca_ z .o nosnynu rnso.r;t~m1 mm1. d b k d b t 

Prnc'v itp . stcna!nynu,. zwl~s~cza „ z m~mste~stwam1 ° ta ry i, czy na zgroma zeme ro 0 m- ospałego o-rganlzmu podwawaleskiego 
3) Przepro\\Jadzenie .akcji informacv.1·ne1· przemysłu I .ad r ,n Rtraci1 puhhcznq. cze, ?by zmiany te zauważyć. Jes.t to jded- grodu. 

1 \ nak dopiero proces pociątkowy; który o-
i propagandowej zagadnienia 1 zwi<fzanego z 
nssiedleniem Ziem Odzyskanych., Jan Wojty.ńslzi. ' piero po pewnym czasie odbije się na Szkolnictwo wyższe w Łodzi jest rzeczą 

4-) Kierownictwo siłami robotniczymi dla _ , ·-~ nową, nową i konieczną. Jeżeli nie było 
Ziem Odzy~kanych. · • ł.= go przed drugą wojną światową wina to 

5) Zbieranie materiałów st!ltystycznych i U. l. 'fłtikb~ł'tU starego reżimu, ale nie w mniejszym stop-
realizacja swych zadań na podstawie tych - niu i samej Łodzi. Dopiero nowa Łódź zro 
materiałów. • p t o . enn··\Tm zumipła. czym jest dla pełnego' rozwoju' 

6) Urządzanie ktmferencil, i ucz;-stniczenie fZ8S ęt)CQffi W ) .Y tak wielkiego skupienia ludzkiego, jakim 
w kouforeuciach, w sprawach związanych z 1·est to miasto, szkolnictwo wyższe. Spec· 

b ·1· · 'ł dl ł · z· · --h K1'edys·, rld·y fuehr.er był ,,ueber alles" Znowt~ po trupach przemaszerow. ać, mo I 1Zac1ą si a pl'Zemvs u za iemia„ is jalna atmosfer~. jaką wyiwa.rzil wokół sie· 
Odzyskamch. / . · Każdy z nich wierzył: wygra z :Q.im krieg. Znów hitlerowski stworzyć raj: ble caly· a"'arat i warsztaty P. racy wyższych 

7) Czuwanie w porozttn1ieniu z Wydzia- \Vięc kradł~ mordował, rycząr,; w zapale: Rabować, niszczyć, palić, mordować, ~ 
łem PerEonalnym C. z. W. nad właściwą or- „Es Iebe fuehrer! Sieg, heil, sieg!" Gnieść Europę i ryczeć „heil"!. studiów, promie"niującą tak sti.lnie, że 
g:mizncją i stanem szkolnictwa zawodowego. _ _ _ _ _ _ _ _ i to w znacznym stopniu', na charakter ·na-

łf1dl U~rzyrnvwaułie :!alkicgo. kontal)tuz· z W SS mundurze niej.eden hulał 
1 
Spełzły na niczym marzenia gadów, wet w· oddali stojącego od warsztatu nau-

o§ro rnm1 przernys ll wrn enn1czego na ie- I · B · · d k · ki. Uczniowie wyższych uczelni, młodzież 
czarną galą straszył, zbój, I o sieg me zawsze Jest rym o neg. 

miaeh Odzyskanych. "" ł . k I N" · .<l • k d J akademicka, również oddziaływa i to bar-
9) t · · · · 1 · ! eraz pozosta im sznur i u a _ 1c n1e pomoi;;,a I mas ara a 

jatanowieme systemu i za ;:resu patro- p ł • k dzo su"e \~ n e na oblicze miasia, a Łódi 
natu zf.tkładów w Polsce Centtalnei nad za- I klęski żałobny strój. ozo;.ta inny rym im - stry . "' 7 

kłaclarni Ziem Odzyskanych. . ma już tej młodzieży przeszło t,; tysięcy. 
W pierw~zym okres.ie Biuro Mobilizacji· Sił Więc się maskują, zmieniają twarze, Pójdą pod' sąd, i gdy ich skażą To samo n~dy powiedzieć i 0 innej 

Roboczych ustali ilość pracowników potrzeb- Jak psy się łaszą u polskich nóg. To kula będzie dla nich lub sznur, dziedzinie żyda społeczno • kulturalhegp, 
nych d~ 1. 4. -~9~6 r: dla normal.nei pracy ~· A każdy skrycie wciąż o tym marzy, Grunt, że już zdechną • .._Ale wyła:?ą jaką reprezentują ośrodki literacko _ arty· 
przemy~le wł9kien~iczym Pols~ ~entralne.1 By zn.Jw nad nami znęcać się mógł. Inni powoli ze swoich dziur. • 
stosowm~ do planow urucl10;nuema, przy styczne,. 
uwzl!lędnieniu normalnego dopływu sił ro· Więc u~ażajmy przez czas cały, Nad tym w5zystkim f w tym wszystkim 
boczych oraz z podaniem ilości fachowców N' d · • h d ł domi'nuJ·e pP_.d •1• s'wl.ez'y, nurt nowe:1o, mło-
w-·g ich specjalizacji. oraz ilość pracowni- re a11ny wzrosnąc Y rze z a, ~ 

, k6w hiL,zhędnych dla ohsadv kierowniczych Aby narody już nie musiały / <lego życia. I w tej atmosferze kształtuje 
stariowi!>k w zakładach Ziem Odzyskanych, Ci;arnego luda więc~j się oać. się fizjognomfa nowej Łodzi. 

I . -

•• 
bezpieczny.eh posterunkó-ir. W Tajnym czelniej po obszar.ach ówczesnego życia 
Uniwersytecie w 'W.arszawie kontynuuje polskięgo. Staje w szranki walk podczas 
wykłady Histo.rii Starożytnej. W dniu wyborów przeciwko judapz.o:>wemu apo-
9 czerwca 1942 rokll. z·ostał aresztowany i stolstwu. 

W szeregu artykułów Redakcja „Ty- Krzyżen: Niep.odległoś.ci, Krzyżem Legio- o.sadzony na Pawiaku. Później przewieiio- Od c.hwi1i gdy .siłą fatalną stopa najeźdź 
godnilw" sta.r:ała się odzwierciadlić clwć nowym i Złotym Krzyżem Zasługi. no g.0 do Oświęcimia, gdzie został roz· cy pł·zekroczyła w 1939 r. g:ranice Rzeczy-· 
częściowo ogrom tych strat, jakie Pol- ś. p. Pułk. '\"lięckowski był postą.cią wy strzelany w dniu 31.XII.1942 r. p-0spolitej - nie widzi.ąłem Stanisława 
ska. a specjalnie Łódź poniosła w dzie· jątkowo popularną w na<;zym nf.eście. Nie. ś. p. Pułk. Dr. Więclrnw.ski wydał dru- Więckowskiego arii nawet nie mogłem się 
dzinie kulturalnej na skutek terroru nie· zwykle truchliwy i ,aktywny. w pracy epo· kiem szereg prac naukowych m. in. 0 Ta· dowiedzieć 0 jeg.0 losie. Dopie:w w koń· 
mi_eckiego, staraliśmy -się dokOi!tpĆ .PeW· łecznej był jednym z pierwszych na WEzy- dęuszu Kościuszce i o JuliTuSzu Apo.stacie. r.:u 1941 rnku. odnalazł mię w Warszawie 
nego przeglądu strat naszych w warto- stkich p'Jster.un.}_cach pracy demokratycz· O dziejach Dstatn'ej reakcji pogańs)dej w w podziemiach kon&piracji. Stanęliśmy d~ 
ściowym materiale ludzkim. n~. Piastował szereg wybitnych stano- • zyrn.ie Starożytnym i t. p„ zamieszczał pospólnej pracy. Mimo przejść, ciosów, 

Pragniemy obecnie w specjalnej rµbry wisk w najrozmaitszych organizacjach spo także liczne prace publicy.stfczne w praoie bi~dy, ·GS.a.mcitqiei;na, -wyv1ołanego mzbi
ce naświetlić życiorysy tych wybitnie i· łecznych o (:harakterze dem,okrg.tycznym i periodycznej polskiej. ciem l'Odzinv, .a także mimo niebezpie
szych łodzian, którzy padli na posterun- postępowym, m. in. piastował man<l•at Pre- Pamięć ·o ś. p . Pułk. Doktorze Więckow- czei16tw, niĆo<lmiennie wi.szący.ch nad je· 
ku z rąk op.rawców niemieskich. Pier- zesa Ligi Obrnny Praw Człowieka, był skim, wielkim szermierzu polskiej myśli go głową, był w dosk01.1ałej 'formie, pełen 
wsze wspomnienie poświęcamy założy· prezeąem Zarze.du kilku uczelni w Łodz.l, demokratycznej, wielkim szermięrzu pol· zapału i wrzą·cej, ·niewyczerpanej energ.U. 
cielow1 i pierwsżemu prezesowi Stwrr· .a już specjalne zasługi położył w dziele skiego postępu pozostanie w umysłach i Wi<lywn.hśmy się bardzo częsfo, ale z wia 

· nictwa Demokratycznego w Łod?:r, pułk. organizacji ruchu demokratycznego w sercach w demokratycznej Łodzi na dennych i zrozumiałych przy.czyn poza 
drowi Stanisławowi Więckowskiemu. przedwojennej Łodzi. · ~ , zawsze. Dbrębern miejsc naszego"' zamieszkania. 

I: On t·'J tworzy WI?Z z obecnym prezesem O ś. p. Stanisławle Więckowskim pisze Jednak kilkanaście razy ulegając pokusie 
~. p. Pułkownik Dr. STANISŁAW WIĘC- Stronnictwa Demokratycznego Kazimie· w „Nowej Epoce" Henryk LukJrec m. in. 1vypicia prawdziwej herbaty, przechowy-

KOWSKI ;rzem Gallasem najpierw· Klub Demokra- co nastęJiuje: wanej przez niego - jak mawiał .,od wiel 
S. p. Pułkownik Dr. Stanisław Więck.ow- tyczhy, a później Stronnictwo Dell.}okra- „Wobec zjawisk życia polskiego w okre Riego dzwmm" - a także z intelektualnej 

.ski ur.odził sie w Barchowie 13.VI.1882 r. tycz~e. ·. sie Składkowszczyzny Stan~ław V1ęc- ciekawości spę<lziłem z ·nim niedzielne go· 
Już na lilwie ~zkolnej bierze udział w pod- $. p. Pułkownik Więckowski był twór- kowski nie pozostaje obojętny. Wzburzr„- dziny na długich rozmowach w jego za
ziemnej praoy niepodleg~ościowej, w szere. cą. jedynego w Łod.d Gimnazjum Wieczo ny triumfami reakcji społecznej i widząc, cisznym pokoiku przy u1. Lenartowicza. 
gach polskiego .socj1alizmu. Bierze CZYll{lY :rowego P. o. W. vV uczelnie tę ś. p . Pułk . .tak •Obce zdradzieckie wpływy rzymsko- Wlo~ną 1942 roku niepokojony pr2:ez 
udzia.ł w rew. 1905 r. Zmuszony opuścić uni Więckowski włożył nrnksimum wyGiłku. berlinskie. potęgują 5ię w kraju - "prze· Gestapo w zvriązku ze sprawą sweigo sy
wersylet W,arszaw.ski przenosi się do Kra- Był t:wórcą i protektorem Patronatu . nad chodzi <Jo ·w.alk.i czynnej. Coraz częściej na, Stani.słu'ł{ WiEfckiow.ski, pod silną na
kow.a, gdzie koi1czy medycynę. Po powr·o- Więźniami. / odwiedz'l Wairsz,awę, bierz<> udział w· mo- mową przy.jaciół wyjechał z Warszawy na 
cie do I:.odzi .obejmuje stanowisko or<lyna- Mimo wsz~cl11Sironnych . zainte-resowai'l bilizacji intelektu polskiego i w tworzeniu „urlop''. Nie chcąc jednak ani przeryw.ać 
t'Ora szpitala w Kochanów.ce w 1914 roku. pracą· społeczną ś. p. Pułk. Więckoweki nowych . ognisk op oni i nwślii demokr a- pracy ani tracić „kontaktów" z ludźmi, 
w 1916 r. wstępuje do Legioinów, zajmował się takżq pr.acą naukową. Na tycznej. Zakład·a w . Łodzi pospołu z gar- osiadł nc1 pobliskim letnisku w świdrze, 
gdzie zostaje komendantem Szpitala Polo· vVolńej Wszechnicy w Łodżi wykładał hi- ścią szermierzy wolności Klub Demokra- lecz gnu.ny żądzą walki l ś·więlością spra
weg.'J 402, a potem polowym szefem "Sani- storię 6taroźytną, był aktywnym człon· tyczny, przekształcony następnie w Stron· wy porzucił schro,nienie po dwóch nie· 
tarnym. PD odzyskaniu Niepodległości w "iem Zarządu Towarzystwa Lekurskieg·'.J nictwt> DemJkratycżne. W sposób jer11u ispełna tygodniach. Porzucił na to, aby 
1918 roku zo5tcije pierwszym komendantem i Towarzystwa Naukowego w Łodzi. \V~aściwy, Sta,niaław Więckowski' z zapa- wkrótce wpaść, w zabój.cze szpm1y Gesta
Okręgowego Szpitala w Łodzi. Przez sze· W pierwszym okr ·e inwazji niemiE!c· łem, pełen dumy walki rzuca się całą du- po. Wit~ziony na Pawiaku prze.z długie 
reg lat piastuje odpowiedzialne stanowi· kiej opUiSzcza Łódź i przeno.si się do War- ,3zą w wir życia politycznego. Słowi;im miesiące, następn,ie przewieziony do 
sko 5zefa sanitarnego D. O. K. · szawy, gdzie od pierwszydvchwil rzuca ·piórem przeciw.stawia się terrorov.ri glupo-, Oświ,ącimia Stanisław vl/ięckowski został 

I 

. Za wybitne zasługi dla Polski i sp'Ołe· się w wir pracy· podziemnej. Po;d. pseudo· [ty i' sza.lbienslwu· reżimu,•gromi i potępia.I rozslttelany w Sylwestra, dnia 31 grud
czeństwa. odzn&czoi1y był orderami: „Po- nimem. ,.Pio.tr': widzimy ś.'. p .. Pułko_w~1i~a ?bóz .. ,nowoczesnego" na.cjonąli.zni,u, prze· nia 19,41 roku, Padł niewątpliwie <lunu1i-e 
lonia Re.stilu.ta":-' •• Krzvżem Walecznych", W1ęckowskieu'J na szeregu na1bardz1eJ me zartego 1aszyzmem, hula]ącym cor.az bez.· ż bly.s.r:uwi·cą w oku", 
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Jak już donosili;m)· 'w poprzrdnim nu- cza•u, Lv zrozumieć, że 1"e<l11u clroi.:u. J...tóru W d · S 'łd · l · · db ł · przedstawlc1·e1a Samopomocy Chłopskie}· 
nwnt- Jli~ma O"-tatnic <l k . . .' . k. k . . . „ mu po zie czosc1 o y a się w 

- • - . \la procesy s ·ryto- mązc ~1ę z poz} l iem ra1u to w._połpraca sali Centraln"ego Ro.botniczego Domu Kul- i delegata Okręgowej Rady Związków Za-
l . •J\1· .z pod .znaku l SZ. k_tó.re tocz) ły s'.ę i odhudo11 a. to zaka~auie ręko,~bw 1· st'anię-L d ł tury uroczysta akademia, w której wzięli wodowych - na zakończenie przemówił 
\ ~ _z1 _rzuca Ją WYJTIO\~ ne. ;nnal o n_a men· cir'. przy tym czy innnn \I arsztacic pracy po-
tc.lno:o.c t~ eh ~am'.1chowcow 1 monlerc_ow. koi owej, udział premier rządu R. P. ob. Osóbka- premier Osóbka - Morawski, witany en-

OkazuJe się, ze gr.upa ... Speca"-Grabskie- ~~le co ID) ślą oskarżrni. kt,~rzy przvznaj<! Morawski, prezydent miasta Łodzi, ob. tuzjastycznie oklaskami, wyjaśniając pod
r:o i;!acza~a ~- ce ta~ze w rnnych ,."yczv- sir do ca!o,1ego :C'btu oskarżl'nia '? Co za ce· Mijał. wicewojewoda łódzki , ob. Studziń- łoże ruchu spółdzielczego w rzeczowym 
n'.;ch · ~li~wi owa~Jc: ;zajki przycz1 i;i sir ~c. ma na \lido ki taki SpC'C: Grah.,.ki. uzhra- ski, członkowie Związku Rewizyjnego Spół przemówieniu, kończąc je słowami: 
~l~\1_ąt~lrn ie do od;;WH'ze1111t ał mo,..fer · i "y- ia1ący l'llłoth eh C"hlo1n,kó11 w n'\I olweiT i dzielni R..P., przedstawiciele partii po lity- „Najlepszą formą uspołecznienia jest 
ia~mema „ • 'lielu szczeg<"iłÓ\L dotyczących "~·svlaiący ·ich 1lo mi<.'szkania Zakrze11- cznych, Samopomocy Chłopskiej, i Zwią- spółdzielczość, która obok elementu pla
cłziałalnos<;:i ~lawnego NSZ. usiłujl)cer.(o $iać >heh. by tam \\"\konali slrn~Zlla rohotP.!? zków Zawodowych. Również byli, obecni nówanla i uspołecznienia wnosi niezwykle. 
w. nasz)'.m życiu publicznym niepokój i zn· Teror'·;ta P,rn clczak o.'.11·iacicz\ ł d~biLn 1'e ' goście zagraniczni w osobach - posła do cenny element kontroli społecznej, naj-
mie;~ame. • na rozprawie: 

Kimże są ;i. bojó11karze. uzhroieni w re· _ Czarl"li~k•} zahilr'm. lio krz czala. a do parlamentu brytyjskiego, Labour-Party ob. bardziej dziś skuteczny środek przeciw 
"-~}~·ery l~ądz 11mc. P?doh!w .. 11arz~·dzia 1ra- kolriarza !'/rzel,iłcm. lio mi za-l<J:iil drogę". John Mack, oraz przewodniczącego fran- wszelkiego rodzaju skrzywieniom, wobec. 
C\ • ~ Czeg-o spodzi.•\1 a JiJ ,;1r 011 1 ". !:mych Trnże :;urn Pa 11 duak '" 711 a ie nicd,1 u znacz- cuskiego ruchu spółdzielczego \ob. Co- interesu społeczńego i przeciw naduży-
zl rndmczyc!t akcjach_? nic: .. Jc~tl'ITI !Janchlą" ! lo~:nbain. ci om oraz przeci V• przerostowi biur-Okra• 

J?oh;~e s1!' s~ało, ze 1ia~z<' . '' ła~lz.e dały Akt ofkarżmia zarzucał o;karżo11\ ni. że Akademię rozpoczęto odegraniem hym- cji." 
moznos~ sz~rokun rzc"~om pnLlrc;rno:'c1 _JHZ\ - naldeli od lipca l•r .. <lo orldzialu. niejakiego nu narodowego i powołano prezydium," na 
słu;h,a_ma srę r~zprnw1e. . przC'no:o.zy,c J<! do por. Zuporv. brał i udział " napadach na po-
:-~h .Ieat.ru \Yoi.ska Polsku~_g? przy ul. Ce-. "tc:runki IO w Luhclszcz\Źnie. a mięcłzy in· czele z ob. Zalewskim, jako przewodni-
g~elmauer. D.z1ęki temu ot-tatm proces s1naw-jnYmi '' Horodle i .Tr>zefowie, ·że rozhrajali czącym. 

T. Z. H., 

Sludinm 
dziennikarsko • publicystyczne c~nv napadu na :sklep i_ubiler~~i ~~l'lta ocll!yll!Jedernnki. zabiPraiąc.brol óraz napadali na Pierwszy zabr.ał głos poseł do parla

~1ę na ?czach społeczt'llSl\\'a łodzk1eg.o. ktore oddziały l'JJ•zvmirrzonci Armii Czerwonej. mcntu brytyjskiego ob. John Mack, wita
c~uło. się_ '.l'Z~rnrz.one w S\\'Vm voczucw spra- Po<lcza:i jPdnl'go z takich nai:adÓ\\ \1 l)kolicv jąc zgromadzonych w imieniu 9 i pół mi-
wied_ I.1wosc.i i -spr.owokc_iwa1i"c nwtodarni Ekrv. - I'luczkuiiic 5 żoluiPrz\- s°'riecki"ch zo~tałó d W lk B (h) Przy Akademii Służby Publicz-

b NSZ 
liona spół zielców ie iej rytanii. · Ł d t · · 

to 01czym1 agcntow l . zal•it' cli. neJ w o zi pows aJe Jednoroczne Stu-
Już proces zabń]có,1· mał:' onków Zakrzew· o~karż ni zorganizowali_ napad ". celach „Anglia była zctwsze zwolenniczką swo- dium Dziennikarsko-Ptiblicystyczne. 

skich odsłonił kuli~y organizacyjnr tei )!ru· n1bu11kowwh na sklep juhilerski 'X'elta w body małych narodów i zawsze walczyła Program Studium obejmuje historię 
p)~ .. l??towcj 11a zaT'lad1,· .na 1Hzed~tm\ icieli Jcodzi przv ul. 11 Li.,topada. \\' f)\\ rza:- sprze- o wolność ·uciemięrzonych. Obecnie, po prasy, organizację redakcji i adm;ni
m1hcp, jak również posłu1miącci się mokrą. dawc7.yt i lfrlena Czurl:i11~ka i 'Przeclawezyni zakończeniu wojny, zacieśniają się węzły strację dziennika, wiadomości z tech
robotą w sto~unh1 do ludzi. l tór~y mieli lodń -v !\lari;...nna h.alicka padły ich ofian>. przyjaźni i współpracy między Polską od- niki drukarskiej; prawo prasowe, za
nie::zczęście znaleić się w or!Jieie ich dzia- Podczas strzel~mim .--zcreg osóh odnio~ło ra".- radzającą iie · na 

1 
zasadach demokracji, dania referentów prasowych i inne 

łania". " ny. a °kolejarz Tmecki z~,tał ciężJ...o ranny. i demokratyczną Anglią. Anglia dołoży d · t 'l W 
Re\\·clac'J. nc dane ]JrZ\ niosło oświa<lcze- Czas 1· 1 ż 11a1· \\ yższv skończyć z t\·mi meto- p~ze mw, Y ogo ne. · części specjalnej 

' 1 ze swej strony starań i wysiłków, by przy- w1adomosc· g d · 
nie kpt. Siedleckie?;o, u!aw11ia 1;:.ce kuli"Y darni! · · 1 

1 ospo arcze · W prasie, 
. czynić s. ię do odbudowy Polski. W Polsce ćwiczen1·a w prz l d · 

powi>tama i postl,'po\\·anja l'~SZ jeszcze pod- Trzeba. ;'el•\' oh\\1atele. przechochąc'.' uli- tk ł 1 d . d b h L d . d eg ą zie prasy zagra-
czas okupacji. ca nie lnli naraże1~i na i'trzałv napa~tnikó11 ! spo a em u Zł 0 ryc · u .zi na e wszy nicznej, sprawy administracji publicz-

Organizacja ta po\\Aala w roku 1943 na T;·zeha. żcbY lndziorn prncv i ol .owi;lzku nie I st.ko dziel~ych i prawych. ~ierzę, że „ n.~- nej, za~adnienia spółdzielczości, spra
"kutek polaczenia ONR z krańrmq mi ele- groził} kul<' "krytohi"ijc(l.1'. ! rod polski pokona wszystkie trudnosc1 . wy rolmcze z ruchu chłopskiego, spra

mentami stronnict1rn narodo\rego. Zajęli oni Społeczeń't"o n<J~ze ze w,l'·.ętl'lll i oburzc-1 Po entuzjastycznych oklaskach, następ- wy robotnicz€, sprawy samorzadowe, 
stano\1 isk o .więcej . niż ·: \n·czeku~ące", h~ niem _od\1 raca .. się . od. t\ch [ a~z':~L0\1 sk~c!1 nie z~hr~ł głos przewodniczący francu~- 1 sprawy ziem zacho~nich w prasie itd. 
' ręcz promem1cekie. ~· ~adom1u zawarh sp0sob?'1·. prze1aw1[ ~1;_a - 11·e1 clziałalno~r:-1. kiego ruchu spółdzielczego, pan <Jolom- \Vykłady odbywac się będą w godzi
u~ład z. ges~po ? zaJ.Jrz~•tamuL';'.alk dla_ p1:0~ 1Z.ałat111eme .porac11~1i1;w\ • J...astt>ln:1~ czy re- bain, reprezentujący jednocześnie Między-1:iach wieczornych. Zapisy kandydatów 
\1 adze1:ia działan p1_.::ec1wk~ „ Z::iSR. P.nzme1 \' oh1 en·ni.., me nalC"z1 Jo trn21c11 polskiej narodowe Biuro, Pracy, które zrzesza 1 kandydatek na · słuchaczv Studium 
nastąpił rozkaz w N~Z. częsc- 1~rzyst11.mła do demokrnc11 d t „ • 1 .• 0 d' nr · • przyJ·mu1·e Sekretari·at Ak d. ·· Sł · 
AK · · k t -„1· 1 • ł l ~ • · d • . prze s aw1c1e 1 :> naro ow. w sweJ wę- . a em11 uz-

. mm on ynuo''" i swą uz1:i a nosc po Odw ·acda "i" c'la iuż i potępiah pamięL- „ • E . · C · b.r Publiczn 3· Ł d · 1 R d ' ·k 
szyldem NSZ . '. • . · · . , drowce po całcJ urop1e ob. olombam „ e w o Z1, u . a wans a 

._ - · nc pop1;;y pn11n eh grup oem·ro"sk1ch, kto- b ł ; . h „ łd . 1 1 codziennie w o-odzinach od 14 17 · 
. Jc~a brygada w,·cofała si? wraz z arrni<;! n· rozpocz1 nah· od .. pik;etowania" sklepów ~ serwo~.ra rozwoJ. _1uc u spo zie czego ' "" - -eJ. 

mem1ccką z ob.zam Polski. posuwaiąc się żydp11 ,;k.di. ahy p[>źnicj popif.ać się zamo- poszczegolnych kra1ow. W Polsce zatrzy-
aż w gląb Rzeszv. ·Stamtąd rozpocz~ła al.:cję z\1 ai"H'Z) m .. marszrm" na h$lt>nir". co mia- mal się zaledwie przez kilka dni, lecz to Z tea:łru W. P. 
~ahotażo\\·c na tnenie nal'zym, dążąc do t0 clo\\o<lzić łączno~ci .. cl11c1io11·ej" z pocloh- wystarczyło. by go utwierdzić, w przeko-, Teatr WP gra codziennie (w niedziele 
ohalcnia mtroju demokratycznego. mmj mar:-zami 11· środko\\Pi Euro1 ie. kananiu, że nigdzie rola Spółdzielczości dy-ra lrzedstaw_ienia PP. i wieczór) korne~ 

Ponieważ organizacja k•t nirpopularna. De111nkracja po1~ka iie chce. h\· ki-aj nasz nie jest tak zrozumianą jak właśnie w Pol- ~;ę "- ekki:>_myDs!na ,Siko~tra" 0Pberzyń>ki~~o 
t ' · <l · · · l · k I · . · •• rezyser11 nczyns iego sadri· uo 
ero.r}sc.1 po :ozpraią s1~ meraz poc mne or-" ut ·iem po~trp011aira ,oher'lYch <>padko- sce. /recka Gór~.ka Łucz"ck ·B q k.' · G -

' · ' Jk' I · · O · · · r • , r a. o uc l ro-
ga~uzacie. grozą ~t~sm1a111rn; ~'.·o_c :tJw rcpr~- 11;rcow 'nt:ru I mnvch kra10,qTli · a<;zy~ Prezydent miasta ob. Miial podkreślił !icki, ~aczyński, Wołłejko. Dekora~je Da-
S\ 111~cl1; w s~osunku rło U]::t\1 magie) eh ::;1ę o.low 11d10dz1ł w oczarh ZaPlioclu za kraj wielki udział Lodzi w ruchu spółdzielczym: szewskiego. 
oddziałow AK. n \.'Jłtlrj I ultnrze i pł tkim cło;wiadczeniu · ·ł d . 1 • · t ,---_..;.---------------

• . • • • . 1 k 1 wyrazi na zie e. ze m1as o nasze, cen- TEATR PQ ... YSZECHNY 
Zdawałoby sir, ze czao; 1uz na1,1TzszY. ah: vcrno ;r..t• cznvm. t 1 1•. • · 1 t . t b d . d 1 '"" 

. . . k 1. k . - . N. . 
1 

• • • . rum po s.,1ego pro e ana u, ę zie na a UL 11 LISTOPADA 21 
,1,zv~:: s ·or~ysl~ 1 z a t1..1 amn~sly1nego i 1~~ H zie nam ldko o !o. lJ\· czynie za d 1 l . . „ _ • 
" szh z podz1rnu ezv z la:.;ow. starnc do ucz- p:ra111cą clohre wrażenie! Choć lo również pr~o °'~a.o w wa ce 0 zrcahzowame spol Od piątku dn. 5 bm. gościnne występy 
ei\\·cj pracy dla dohra kraju. Zdawałoby s·r. ie t :ugument nic• do pogardzenia. l{lzir nam dzielczosci. artystów Teatru Polskiego i Nnrodowego 
że 1>atrząc na paiistwa. odradzaj~ce się z po- jcdn'1k przede wo;zy<;tkiem 0 to. In wyplenić Po przemówieniach wicewojewody Szu- w Warszawie: M!eczyshwy Ćwiklińskiej, 
pic\i~k· wojny i ze spustoszeń zadanych w or- u sichie !Ych, którvm rnetoch- hitlerowskie dzińskiego. przedstawiciela Komisji Poro- Jadwigi J?arcnówny, Wiktora Bie!=Jnńskie-

. · d ' • go, Tadeusza W esolowskiego, w komedii 
,!!amzmrn naro u przez okupanta-było dość zaimponowały. zumiewawczej · Stronnictw Politycznych, SKIZ• z 1 k" „ · apo s ·iej. 

EWI WY 
tywneg') mandatu wy.sunął koncepcję Niemcy będą się musieli zadowolić mm1-
mandatlnv indywidualnych, przy czym Ro· maln mi ;:Jrzydziałami. Sprawy finansowe 
sja gotowq byłaby objąć mandat nad Ery- przedstawia]ą natomiast pewne niebezpie
treą i Trypolitanią. Omówiono również czeństwo· inflacji, gdyż wydatki władz sa
sprawę zawarcia pokoju z Rumunią, Buł- morządowych przekraczają zazwyczaj dwu 
garią i Węgrami, sprawę reorganizacji kntnie tiumę woływów." Obieg pieniędzy 

(G.) Polska ogrnmem s\~ego męczeń- mez informacji prasie szwajcarskiej 0 rządu w Grecji. Co do teg'J ostatniego za- sięga 73 miliardów i przekrącza kilkakrot-
stwa 'i zdecydowanym oporem wobec Polsce. gadnienia, rządy W. Brytami, USA i Fran- nie obieg przedwojenny. . 
przemocy JJ.iemieckiej budziła wielkie sym W poczytnym p1smie szwajcarskim cji ogłosiły deklarację, ,stwierdzającą, że Które z obrabowanych i zdewastowa
patie v.rśród narodów świata w czasie "Neue Zuricher Zeitung" ukazał się obszer tylko rząd wybrany w wolnych wyborach nych przez teutoń.skie. hordy krajów nie 
wojny. Nie szczędzono też jej obietnJ.c ny artykuł, omawiający sytuację g'Jspo- może zapewnić Grecji spokój i przepra- walczą ze znacznie większymi trudnościa
p'Jmocy i poparcia w przyszłej odbudo- darczą Polski.~ , wadzić sprawiedliwy plebiscyt ·w sprawie mi, których to ludność nle .musi znosić 
wie z ruin. teutońskich spustoszeń. Po za- Autor analizuje .strukturę i niezdrowe jej przyszłego ustroju. Państwa te p'Jsta· ograniczeń i prywacyj o wiele uciążli
kończeniu wojny jednak świat ugrzązł w stosunki gospodarcze Polski przedwrześ- nowiły wysłać do Grecji specjalnych amba wszych! A podkreślić należy, że niemczyz 
troskach i kłopotach najróżnorodniej- niowej, z których kraj .na skutek głodu sadorów, którzy mają informować o prze- na_ opływała we wszystko, obżerała się i 
szych. Obietnice poszły raczej w niepa- ziemi na wsi .nie mógł się podźwignąć. biegu akcji przygotowawczej i samych opychała przez 6 lat wojny aż do rozpuku, 
mięć. Mimo specjalne kłę.ski i· wyn;;zcze- W drugiej części omawiane są g'Jspodar.;_ wyborów. że w żarłoczności nie znali oni wprost 
nia P'Jlski, dotychczas nie widać, al:iy mia- cze możliwości Polski., po od.zyskaniu· ziem Omówion'J również na konferencji Lon- miary, wydzierając pokonanym nar'Jdom, 
no nam udzielać jakiejś specjalnej porno- zachodnich. Gazeta .stwierdza, że wartość dyńskiej sprawę pokoju z Finlandią, spra- co się tylko dało. Dzi.4 pevvna dieta raczej 
cy. Mieści .się ona w skromnych, wobec produkcji na głowę bdności będzie obec- wę Persji oraz doniosłe i skomplikowane dobrze im zrobi. Zaś braki 1 nedza w kra
gigantycznych. rozmiarów potrzeb, ramach nie o wiele wyż.sza, niż przed wojną. Ga- zagadnienie Dardaneli. Jak dalece konfe· jach b. ckupacji germańskie] spada. na lu
ogólnej akcji U.N.R.R.A., która nas byJJ.aj zeta dochodzi do wniosku, że istnieją bez- rencj.a po.sunęła się na drodze uzgodnie- dność wyc:eńcz'Jną 6-letnim głodowaniem, 
mniej nie fawofyzuje. sprzecznie gospodarcze i społeczne zało- ni ws:;iy.stkich tych pr'Jblernów, nie zo- pr.acą prz)"mU5ową penad .siły, straszliwy-

Trzeba więc, abyśmy świat zainlereso- żenia dla rozwoju gospodarczeg:i nowej stało je.:;zcze ujawnione. . m1 wa:i;unkami egzystencji. Nie mówiąc o 
wali Polską, aby wiad'Jmości o nas, o na- Polski. i że pod wieloma wzglę<lami będą W prasie anglo-amerykańskiej raz po setkach tysięcy tych, co przeszli .straszli-
szej pracy, naszych wysiłkach i na.szych one znacznie lepsze aniżeli w okresie raz „ukazują się ubolewania na temat rze- we piekło obozów koncentracyjnych. 
bolączkach docierały jaknajdalej i jaknaj przedwojennym. . komo ciężkiej doli Nie~iec w obecnej Natom:ast tylk') zastrzeżenia budzić mo-
szerzej. Konieczna jest pod tym względem Z wielkim zainteresowaniem śledzone chwili. Pnedewszyslkiem - kto ponosi gą dalsze inf?rma-cje komunikatu 0 podję
racjonalna i rzetelna propaganda. Bow;iem o~rady Wielkiej Piątki w Londynie zosta- za t'J winę, jeśli istotnie byłoby tak żl) cm w Niemezec działalności „postępci
wiele jeszcze je.st nieporozumień i niezro- ły; według ostatnich donie.sie11, zakończo- w Niemczech? Czyż nie chcieli •wojny 1 wych partii politycznych". Rzec'z jasna, że 
zumień, a nieraz i starych, latami uprzed- ne. J~kie były wyniki konferencji dokła- nie ubó.3twiali fuehrera za to właśnie, że będą to znakomite ,parawany dla akcji re
nio x0z.siewanych przez niemieckie źródła dnie jednak nie wiadomo. Szczegóły obrad rzucił się na podbój Europy i zgotował wanżow'.)·nacjonalisLyczne'j. Pod pia5zczy
uprzed.zeń. Dziesiątki lat Niemcy vryrabia- tnymane są je.3zcze w tajemnky. Zasad- rzeź narodów? Ale oto z ogłosz'Jnego przez kiem tych „antyfaszystowskich" stron
li nam złą opinię po świecie, kolportowali niczych w:hwał nie powzięt'J. gen. Eisenhowera sprawozdanie o stanie nictw hitleryzm i .szowinizm pangermański 
kłamstwa i oszczerstwa. Niektóre z tych Donie.sienia prasy były dość sprzeczne. rzeczy w amerykań5kiej sti:efie okupacyj- yrowadzić b~dą swą' spiskową robotę. 
upiorów germańskiej złośliwości i niena- Pisano o poważnych rozdźwiękach, pisa- nej wynika, że sytuacja w Niemczech jest fdentycznie podobn;e maskował sie mili
wiści pokutują jeszcze. ·no też o uzgodnieniu niektórych poglą· znacznie lepsza o<l pol'Jżenia w Belgii. Ho- taryzm niemiecki po I w:}jnie świ~towej. 

z uznaniem należy podnieść, że czyni 'J· 1 dów. Zdaje. się nie ulegać kwe.stii, że pew lan<lii czy innych wyniszczonych i ogra- Ni.em cy nie za.sługują na jakiekolwiek 
ne są pewne wysiłki w 'kierunku uświa· ne tru<lr;oś~i, jakie .się wyłaniały, nie Z'J· bionych pozez teut011skich rzezimieszków swobody polityczne. Obecn.e należy tępić 
domienia zagran.i.cy o polskiej rzeczywi- stały przezwyciężone. Sprawę granicy ju- krajów. Komunikat m. inn. podaje, że do- miliony ukrywających się tam zbrodnia
stośc~. ©t9 obec?-ie pro~. ~ichał~wicz, kie- ~osło.wi.:tńs~o.·.włc.skiej p~zekaz.~no sp_e~: tych~zas nie rn~ ~łodu w. ?mery~ańskiej rzy w~jennych i rzą<lami sU!).~j ręki utrzy
rownik delegaC]l polskleJ na m1ędzynaro· 1alneJ Korn!<>JI zastępczej. Te1ze Kom1sJ1!strefle okupacy1ne1. a udn'Jsc cywilna mo-1 mywac twardy lad w tym krdJU opra·wców, 
d·'JWY Zjazd Opieki nad Dzieckiem, oqby· odc.lano 1ównih projek' umię4z:r•nar'Jdo- że .się wyżywić dzięki zapa.som, które ma- zanim nie wychowa s~ę nowPgo !Dkole· 
wa podróż po Szwajcarii, wygłaszając .wienia portu Tr:~tu, który ma zostać wol- leją z dnia na dzień. Plan żywnościowy nia, może lepszego. To wychow n.c winno 
szereg odcz:ytów, przed.stawiających zbrod nym rnwstcm .. Co do sprawy kolonii wło- na rok 1946 przewiduje wzmożenie zbio- być -uj~te w obmy~iane. gl(~boko i celowo 
nie 111iemie-ckie w iPolsce. Ud.ziela on xć;ryv- skich, Związek Radziecki wzam~an kolek- rów kartofli i zboża. Jeśli chodzi o mi~s'J, normy pedagogiczne • 

• 

• 
• . ' r 
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Z11~_f!_ organizae1J..ine Str. Demokr. Na pogrzebie ofiar mordu bratohóiczego 
KLUB DE:\IOKRATYCZNY W LODZI 

(h) W SO·botę, 6 pażdziemika rb. O godz. 
18- d w ! ·kalu Klubu Demokrn.tycznego, przy 
ul. Lipo\' ~i 28 (drugie wejście od ul. żerom
~kiego 41) wy~!osi reierat o Za·olzin ob. dr 
.Mieczysław Jarosz prezes Kola Łódi;kiego 
Zrzesze11ia Prawników Demokratów. 

W ni~dz;;ele. 1 paździem:ka rb. o godz. 
16-ej w lokalu Klubu odbędzie się podwie· 
er.orek klubowy dla członków i sympatyków 
Klubu oraiz zaproszon~'Ch gości. Po.dwieczo
rck b<;dzie urozmaicony występami artystycz
nymi. 

DZIELNICA PÓŁNOCNA 

::=tronni.ctwa Demokratycz,nego ul. '\Vo•jska 
Po!S<k'ego 10, za\viadam 'a, że w niedzielę, 
dnia 14 październllrn o ?;odzilli·e 10 rano, od
bi;dzie sie ogólne zebra•nie członków stron
n:.::t \\'a z urlziatem Przedstawi.cieli z Woje
wódzkiego Stronnictwa Demokratycznego: z 
ob. ław. ·wróblewskim Edwardem. ob. mgr. Za
r:6r.5kim Sta1ni·stawem i ob. Jaszczakiem Sta
nisla wem. 

Sm'awy ba1rdzo wa:ine. Obecność wszys~
k;ch c.,,!onków obowiazkowa. 

Zarząd 

nych i gimnazjum w Namysłowie, dzieci zapi
sał{) się około 3000. Dz·ieci rekrutują się- prze
ważnie z rodzin repatriantów z za Buga lub ro
dzin wojskowych. stan materialny ich jest bar
dzo ciężki, brak jest środkó~v na najniezb<'d
niejsze artykuły s·pożywcze, nie mówiąc już o 
pomocach naukowych. 

Nasz Oddział Stronn.ichYa, dotychczas jedyny 
z pośród partii polity<:znych, mimo cię.lkich 

warunków i;natcrialnych, żadnej bowiem pomo
cy finamowej nie otrzymujemy, zakupił na su
mę 5000 zł. ze.szy~w, ołówków, obsadek, sta
lówek i przekazał je na ręce Inspektora S.zkol
nego jako pierwszy skromny dar dla biednej 
dziatwy szkolnej. 

Dnia 26.9 .. r.b. odbyła się wielce podnio
.5ła uroczystość grzebania zwłok czterech 
robotników firmy „Pierwsza" w Rudzie 
Pabianickiej, którzy Z'ostali wydelegowani 
przez Radę Zakładową na Slg.sk po węgiel 
dla r'Jbotników . 

w drodze dm.. 20.9. r.b. zostali napadnię
ci, obrabowani i zamordowani. 

Okrutny ten czyn wstrząsnął do głęb: 
społeczeństwem. Cała Ruda Pabianicka 
wzięła udział w smutnej uroczystości po
·grzebowej. Pn:edstawiciele Związków Za
wodowych, Rady Zakładowej oraz partyj 
politycznych w~łosili, pełne gorącego ża· 
lu narodowego, mowy nad czterema trum
nami zamorodowanych, których zwłoki sp'.l 
częły na cmentarzu katolickim w 'Rudzie 
Pabianickiej. • 

Przedstawicielka Stronnictwa Demokra-
tycznego w Rudzie Pabianickiej, ob. A. 
Domagałowa wygł'o.siła następujące prze
mówienie w imieniu naszej partii: 

. . 
„Obywatele! W żał'Jbnej uroczystości 

dzisiej.szej biorą U<lział, w głębokim po
grążeni żalu, wszyscy przedstawiciele 
społeczeństwa Rudy Pabianickiej. Ale tra
gedia, która się rozegrała w dniu 20 wrze-

I 

Zmagają .się z nim nasz~ •Jrgana bezpie-
czeństwa publicznego, cywilne i wojsko
we. Ale naród cały węsprzeć je mu.si swo
im zdecydowa:nym, jednolitym frontem. 
Wytężoną pracą, zgodą i jednością na

rodową,_p0dnie.sien:em moralności spo
łecznej - ceroentowac musJmy fundamen
ty Odrodzonej Polski, zyskiwać wiarę i za
ufanie są.siadów w naszą dojrzałość polity_ 
czną. T~ naj.skuteczniej;:;ze środki, to naj• 
wydatniejsza p0moc, jaką dać możemy Of' 

gainom bezpieczeństwa w walce z fermen· 
tarni narodowymi, społecznymi i politycz
nymi. 

Za ofiary padłe z ręki podstępnych 
zbrodniarz'y, wszyscy jesteśmy odpowie
dzialni i z odpowiedzialn0ści tej. zdawać 
sobie mu.simy sprawę. 

·Nasz masowy udział w budowie zrę
bów demokratycznej Polski - to jedyne 
ale i najwięk:sze zadośćuczynienie za. te 
przedwcześnie i niewinnie zgasłe życia, 
tych czworga i szeregu innych na.szych 
obywateli. 

W imieniu Stronnictwa Dem')kratyczne
go żegnam Was, rodacy mili, cisi bohate
rzy Odrodzonej PolGki. 

Oj-czysta Ziemia niechaj Wam lekką bę
dzie!". • NOWY ZARZĄD STR. DEM. KOLA GDASSK 

Przodując w życ;iu kulturaln~·rn, oś,viatowym 
i wychowawczym na terenie naszego powia~u. 
uważamy za swój pierwszy _obowiązek dop1J
móc naszej młodzieży, dać tym najbiedniejszym 
możność pomocy naukowych. Ma.iąc możliw.J
ści znikome ze względu na wi·elkie potrzeby 
akcji tej sami własnymi silami nie zdołamy 
przeprowadzić. Potrzebna nam jest pomoc, p0-
moc ntychmi~stowa w woj. centralnych. Zwra
camy się z gorącym apelem i prośbą o dopomo
żenie nam w tej akcji. Potrzelme są pieniądie, 
książki, zeszyty, w ogóle :-vszclkie pomoce na
ukowe. Prosimy o przeprowadze'llie zbiórki na 
pomoce nnukowe dla. dziatwy uczącej się ua 
Dolnym Sląsku w Namysłowie. Każdy zeszyt, 
elementarz, czy ołówek będzie tu wielce po7.ą

danym datkiem. Dzieci garną się do nauki, 
pragną jej ,naszym obowiązkiem jest w obec
nych warunkach dopomóc. 

śnia:, nie jest tragedią tylko naszego ma- milll!!liml!!l:llBIZBElllJllBl„=:a:llZl:I _______ _ 

łego miasta.· To jest tragedia narodu Pol
skiego! List do Redakcji 

'111 walnl'm zgromadzeniu członl-ów zostn.ł Wierzymy. iż apel nasz nie pozostanie bn 
'l'·~· h•llny nowy zarząd Koła Gdańsk Stwnnic- echa i że cała Polska zrozun1ie naszą jntencję Nie ni.0żemy uporać się z naszymi powo_ Q fóniq komunikach~ Z mor:rem 
tw:; Demokratyczne~o. który ukonstytuował się i dopomoże nam_ jennymi trudnościami gospodarczymi, spa-
w na:,tępnjącym składzie: prezes prof. Tylews?d ł · · l't · lb · b' 

ł P t · k' ć d es· Nomy· ecznym1 l po i ycznvm1, a ow1em gnę 1 T•vll'm1z, wiceprezesi: inż. Czerny \Vładv~ nw. ocz ę prosimy 1erowa na a r . . ~ - . : , 
1
. 

1 wicenrezvdent Gdailska, oraz 1in7. , Stefa11s1d słów, Dolny $Jąsk. Str. Demokralyczne. I nas ~rog pod~tępny 1 złos iwy, wa czący z 
Stnni.da\~. sekretarz: red. Pa.wlicki Tadeusz. dla biednej młodzież~· szkolnej. Dnia 4 wrze.ś- bromą. p~zec1wk.o .bezbronnym, walc2ący 
skn rbnik: red. \Vójtowicz Z dz i ;la w, członkow!c nia b. r. · ol wartyci1 Z_,?Slało 1-i szkół powszcc11- podle l nteTuStęphw1e. 

1!:1n:~du oh. ob.: inż. Lewkow .Jan i Skoniecz- t-----------------------------------------
ny ~tanisław, zastĘ'.pcy: Kwaśniewskii Onufry, 
ini. Łopuszański Władysław i Pac1dewicz Ce
cylia. 

STRONNICTWO DEM W NAMYSŁOWIE 

Przegla·d kulturalny • • „Sprawa flloniki" Zofii Morozowicz- ru Narodowego rnzpoczyna się w piątek 5 
Od pierwszej chwili przejęcia administracji Szczepkowskie i zaprezentO\\ ał Łodzi w reży- bm.: l\lieczysława Ćwiklińska, Wiktor Bie

?Ja terenie Namysłowie (Dolny Sląsk) istnieje serii II. St_ar::ikiej Teatr Objazdow''· Wyko- gański, Tadeusz \\-esołow~ki j J. Baronówna 
Oddzi11ł Str. Demokratycznego. Odrlział nasz nawczyniami tego tria kobiecego były H. wystąpią na deskach Teatru Popularnego w 
dziś 1.iczy pokaźną już liczbę członków, pe>Sin- Bełkowska, E. ściborowa i J. Soboltówna. .:Skizie" Zapolskiej. . 
da gmach 2 pięłrowy, czytelnię, calę. o~rad, po~ Karolina Lubieńska przypomni się pu- Ruch wydaicniczy w Anglii zmniejszył się 
koJe go_ścinne. Urządzane są ze?rania mforma: hliczności łódzkiej w .,Pigmalionie" Shawa. por&vnaniu z rokiem 1939 o 500/o. Brak 
e~·Jne, imprezy rozrywkowe, bierzemy czynny c;: _ b · · , · D ż ł- d • kl 
udział w życiu politycznym i społecznym nasze- ·-~tuka ta ędz1e ." ystaw1ona w omu o prze e wszystkiem wznowień utworow a-
110 powiatu. Obecnie roipoczĘ'.1iśmy zakrojoną /merza; . , syczuych. O ile biążkj autorów współczes
na szeroką skalę zbiórkę na pomoce nauko"'e Gosctnny występ artystow dawnego Teat- nych można dostać naogół łatwo-klasyków 

i tych ze współczesnvch. którzy byli specjal
nie pos:n1kiwani podczas wojny znaleźć nie-• h t • h zwykle trudno. Znhzczenia książek jest tu 

. Y zszyc S U a.c większe niż we Francji. Prawie . wszy,tkie 
domy wydawnicze w Londynie znajdowały 

('.)flbyło si.ę pod przewodnictwem Pre~denta W toku 07.ywionej dyskusji, zmierzającej do się przy ul. Paternoster R
1
oad, które ukllegdło 

Krajowej Rady Narodowej Bolesława Bieruta jak najbardziej wszechstronnego i wyczerpują- zburzeniu, a wraz z ni<f O brzymide za a Y 
ST'ecjalne posiedzenie Prezydium KRN poświę- cego potraktowania zagadnienia. stwierd70no i matryce, ~łużące do -dal~zych wy ań. 
eone zagadnieniom wyższych uczelni w Polsce. co następuje: Francu.~cy wydau·cv podkreślajq koniecz-

Szkolnictwo, wyższe poniosło w .siłaoh wykh- n ość ponownego rzucenia na rvnki światowe 
Śladomi zbrodni niemieckich dowych szczególnie wysokie straty, sięgające książki francuskiej ( Afrvka Północna, Indo

wysokości 50 proc. personelu prz~dwojennego chiny itp.). Książka francuska była ważną 
Jest w Lodzi i w okollcach Lodzi wie- Gmachy uczelniane z małymi wyjątkami, 10- pozycji} w ebnorcie. Tvmczase111 trudności 

le miejsc tragicznych, miejsc straceń. Na stały zniszczone, zdewastowane i przeważnie wYnikajace z braku. a jeszcze hardziej z 
miejscach tych krwawy okupant nie1ńlecki pozbawion.e mz~d?-e11. laJ:oratoryjno - tec~nicz- szl<.odlh;ego rozdziału papieru utrudniają 
dGkonywał masowych egzekucji nad naj- nych. IP?IItechniki, wydziały: medyczn~, fizycz- niezmiernie te plany. · 
lepszymi patriotami i bohaterami walki no-te?hi:iiczne). 0!budow~ .gma.chów. 1 zaopa- _,Ziemia oskarża" - pod tym tytułem za-

lrzeme ich w na3mezbi:rlme3szc srodk1 laborato- . . • k' 
podziemnej o Niepodległość. ryjne', techniczne czy inne, wymaga niezwykle d~hmtow~ła na scenie tentrn po.~n;i1!s -1ego 

Między Innymi w okolicach żydowskie- wysokich sum, idących w miliardy złotych. \"{~~da Kai:czewska. a~1tor~~ po~v_1e,sc1 mor 
go cmentarza na Dołach -(okolice ulicy Napływ młodzieży, kandydatów do wyższyr:h skie1 ;,Lud7.l~. z .r0? {tl!:~ : . ~k!0.d LwySko
Brzezlńskiej) w dniu 7 listopada 1944 r. uczelni, po 6-letniej przerwie w studiach, spo- nawco~'l wyrozm s'.> 1 • eiwrns 1 1 • lę-

k wodowanej okupacją - a tajne nauctanie m;- powi::k1. , 
o godz. 7.45 dokonano masowef egze ucji mo przeszkód pozwoliło zdobyć sporej ilości .,Sprcm·o=daniP z porlróżv służbou::vch" 
na 10-ciu patri•ołach, uczestnikach walki młodzdeży świadectwa dojrzałości - jest bar- pióra Tacleusza Kotarbińskiego zamieszcza 
podziemnej. Rozstrzelani zostali mlanowi- dzo duży, wyrażający się cyfrą około 90.000 .,Y uźnica". przvczym autor kończy opis 
cie przez zbirów faszystowskich: zgłosze11. .ze względ~ ·na brak miejsc, wszys?y swych wędrówek następuiącyn1i słowv: „Tak 

Józef Kawecki, urodz. w Omsku 1922 r. k~ndydaci. w tym pien~szym trudnym .okresie, oto podró:luje się wśród ci~~łwh objawów 
(syn znanego kuśnierza). ~ie~t~ly. me będą .rnog~i · zost~ć ~a stu cha przy- prymitywizmu i wśród clągłvch utrudnień 

1~c1 i dla tego tez naJsprawiedhwsnm uzasa- '] . . , . , . . 
Józef 5zewczyk, Łódź, Kopernika 14, ·1 · . " · · · b , · 1 kc•"n" ze Mro1n- oso J 1 p1·zemsow n1eznosn1e szt\ w-

e memem przvJt;;C1a po·wm1en vc se e • J • h N' . d · ' · - · 
urodz. w 1918 r„ egz~min wstępny. · - nyc .„ .. I~ przesa _zaimv -: gat~,\-. te? I ow 

Paweł Jachimek-5zercau, ur. w -1905 r. Rząd docenia w pełni powagę sytuacji tej pow,rrlziec - bąd~ c~ J:ąd?.l' ,zn~si~ie iest te-
Zenon Matusiak .- _ Łódź, Kopernl- młodzieży, która mimo zapału do nauki, w I r~z. Ta~. bez w_ą,tpJPma 1e~t znosnir. ale, n;n: 

pierwszym, ciężkim okre~ie na wyższe uczelnie s11ny sie !'l:arac. ahy hyło trocl1ę znosn!CJ 
ka 147, ur. 1897 r„ · nie dostanie się. Młodzież ta nie może jednak niż jest". 

~ogdan 5enkowskJ - Łódź, 11 Listopa- pozostać bez opieki i ·dlatego też wysunięto pm- Prainl:::i11 ·e Niemcy - intere~ufoc,e uwa· 
da Hl4, ur. 1893 r. (cała rodzina wywie- jekt~, płatne~o zatrudnienia jej. na .warnnkacl1 gi na ten temat przynosi .. Tr1rndnik TPo
ziona), slt_id10,w prakt~·cz~ych w odpow1edn1ch, wg ~a- Wfzechnv". cvtui:Jc 111amicnnv dos ,.I' ou

Wacław fiodzlński, Łódź, Naplórkow- mił?wa'?ia ~ziednnach pra_cy: \'. p~zemys!e, ''clles Litteraires". które' przypominaią. jvk 
szp1talmchr1e, urTc;-dach panstwowych itd. I .1e- ; • f. «k- t „ ł -.ohie f„ł«zy· 

ski ego 88, ur. 1912 r„ dncześnie pomóc tej młodzieży w studiach tęo- _to op ma NI ~nci;, a u ,,okrzy la91 o. w· ' 
5t l ł T ' k' Łódź s· k' . relycz. nrch. WY obraz 1em1ec po ro u (}. „ 1erzy-

an s aw arczyns I, ,, ien 1ew1- . , . . . , li<'.:mv " Niemcv sentym,ontnlne Werthera. 
cza 147, ur. 1906 r„ Mimsterslwo o~wialy wmno wpracowac od- · f' lT . Dnrotei" ti:' 

powicdni plan i program nnwPgo typu studiów PllC'' !~tyczne. ·· erm:~na l • < 

Stanisław Baranowski, Lódż, ur. 1907 r. dla młodzieży, pozost:ijącej czasowo poia uczel- agresywnf' Niemcy F 1cht"':-0· I1e~cv .o• 
Janusz Rozewicz z Wielunia, ur. 1918 r. nią normalną, tak, by okres i rodzaj zatruanie- th"s>;O i Beethovena. a N1emcv B'S~"r('ka. 
Antoni Krolak, Łódź, Zapolskiej 53. nia praktycznego hył okresem przygoto'waw- Niemcy · uniwer~vletńw i lahoratonow. a 
Antoni Krolak, Łódź, Zapolskiej 53, czym do dalszych ~ludiów teoretycznych. Rząd. l'ilirmcv ko~nr i woi<kowej tre•urv. Dodaj· 

ur. 1907 r. mimo obick~y"~nych tn~dności'. poclej.muje i mv jcszczf' "I T~rksa. \"(' agnera. Kanta. ~cl10-
P · k · zwolna realt~UJe pl:,rn.y ,1ak na1szy~s~cJ i:ozbu- penl!!lllel'f. Niet7•d'f'fYO _ a zrozumiemy 

stali oul'!::a:lctlw w:fe~~~u r~::~:~~~~i zo- ~~;~~i:z~~:~;~1t:~~t~~:i~~g~~k~~~~~1a;kcaJ:~i~: wci'1ż . o~radzail,lce •ię 1 "'-(~·atil~ ·~n:ff )lte1~l~ 
Pożądane było by, aby właściwe wła- kich w kraju. Akcja la nic ma przykładu \V 5oWCl1ll' naszerQ narOl I: . I· ~]' ]' . 

d żadnvm innym pa11s.i'."ie Eur.op.y. Zostaną ~two ~a~;'d1 1 l;o,klu1[1"f'\!:,O we ne1 m.''.: ',·, an~ 1z1_: 
ze dokonały ekshumacji zwłok powyż- rzorie jak nąjbardzic.J sprzyJaJące waru ni~ 1 . ,10-: 1. r i] p 1 ".r1, 1.11ym d, spu~o-1J1„. 1<. Il~ -; rn,~~n 

siych ofiar terroru hitlerowskiego, zwłok stania się na wyższe uczelnie dla młodz1ezy i s1~ r<)7•1mła. hyło Z'1po7no. Jezeh k ech k~l
bohaterów, którzy padli na polu chwały ftitcligencji chłopskiej i robotniczej. wiek Nirmcy mish- 'dwa ohlicrn to to. 
w walce z naje~dźcą. Z miefsca stracenia Rząd pełen jc~t zcozumien'a i uznania ~!:i l<tl•rr_ ~wnowali~my - umarło". 
należało by zwłoki ich przenieś{: na y"eden ofiarnego wysiłku profesorów szkół akadem~c- Tc drn?'ie. drap;cżni> iemcv . lloniiyłY 

#. kich,- pracujących z po~wi~ccniem. w har~<O rzłO\vicl-a i ohdv h:i.ńhn własnycl1 intP c1':-
z cmentarzy rniejsc()wych. Najwyższy czas cic:żkich "'?runk~ch fal~tyczn~·ch. 1 i:nalen~'.- tual istó'' ". \ 1 nn l· tńr;:\' ; teraz clH'irH>" 
ku temu, nie możemy bowiem pozwolić, nych: O?m~·•l:rna .Jrst a~e.in odpo':·1e.dnie~n in- I' el(lw;if. rlo i\i~micc y,·<'imaru ( okrem re· 
aby zwłoki takich ofiar bohałerskief i wal- po~azen.:a i zaopalrT.rnin łych mehczn) eh 'ł Pi· 1 'k' ] .... „ J--·~1,-„„ . l -1 .: „d .... 

naukowych. ocalalych i krwawci(o po~rnmu "'ll: '. 1 ( '. ' · · '"l " na'' ·.am : 
ki o Ojczyznę poniewierały się pod "ło· hitleroinki<>go tak potrzebnych dla kraju, ji·- „~ c1 1n~r z~1il· H!ł z karh-, geograf~c7ne1, 
tern. ' jw. go przyszlości i kultury. / 11·1dzę Jedynie Bucl.cnwald ! ' J. J. 

Na krótko przed przegraną przez Niem· 
ców wojną, poprzednią (1914-1918 r.) ga
zety łódzkie otrąbiły - jako wielką no· 
wość - wyko! czcnie bl,ldowy portu rze
cznego na Wiśl~ w Płocku, który jako 
wielce jakoby wa:iny dla miasta naszego 
mianem „Portu Łódzkiego" przezwano. 

Bardzo jednak szybko okazało się, że 

z portu w Płocku miasto tutejsze pożytku 
mieć nie może, gdyż tani - pozornie -
fracht. wodny po Wiśle kompensowałby 
się drogim frachtem kolejowym z Lodzi 
do Płocka. Sprawa więc w tej formie upa
dła. 

Natomiast wkrót<.e wznowiono inny 
sposób poh1cz~nia miasta naszego drogą 
wodną z Bałtykiem. 

Mićjnowicie ówczesny inżynier mlejski 
5chonfeld, sprowadzony na teren tutejszy 
głównie w celu skorygowania planów ka· 
nalizacjl miasta i budowy wodociągów 
opracowanych przez inż. Lindleya, które· 
go w Warszawie był głównym· pomocni
ldem i zastępcą - zaproj~ktował zupełnie 

inną trasę. 

Projekt miał polegać na tern, że nale· 
żało wyregulować z jednej strony rzeki 
Ner -1 Bzurę i następnie połączyć te dwie 
rzeki krótkim i niewiele pracy wymagają. 
cym kanałem, a w· końcu wybudować port 
rzeczny tuż u progów Lodzi, pod Zgie· 

- -rzem. 
• Miasto dzisiaj miałoby Już podwójny 

szlak wodny, jeden w stronę Płocka 

i Gdańska p'l Wiśle. drugi przez Ner 
I Wartę I O.:rr -·'.l 5zczecina i wreszcie 
trzecia droga wodna · 1!<~: by mogła do 
Gdyni również po Bzur ·e i Wiśle. 

Wobec tego, że <"''a miasta naszego 
posiadanie drogi wod ci bezpośrednio do 
morza i portu rzeczr ~-: tuż samym mia;
stem fe,st sprawa i :lr ,o ważną mogącą 
wpłynąć do...J- · ,. . istnienie łódzkiego 

okręgu przemysiowego, warto o tej spra· 
wie przypomnieć. 

Możnaby wyzyskać dwa szlaki: 1 jeden 
przez Bzurę, do Wisły i Gdańska I drugi 
- przez Wartę kanałem do jeziora Gopła 
i dalej do portu w Gdyni lub też wprost 
przez Wartę i Odrę do 5zczecina. 
' Wszystkie trzy połączenia będą dla Lo· 
dzl korzystne, stwarzając tanie drogi dla 
przewozów do Bałtyku i dalej' w świat. 

W. Ciesielski. 
Q!IB!ll!Bllli~~~~llDllllllllll!ll;lllllllllll 

· ,,Grupy uprzywilejowane stanowiące 
osłoję reakcji społecznej opierają swój 
byt, a raczej· nadmiar swojej egzysfencji 
na zasadzie podwójnej moralnosci. której 
pierwszym wyrazem jest daleko idą~a nie. 
równość sforłu życiowego obywateli w za. 
1eżności od ich pochodzenia. Dlatego jest 
rzeczą zrozumiałą, że wszystkie podobne 
ugrupowania, nawet takie, ldóre chciały 
utrzymać się zdała od wojującego antyse· 
mityzmu (sfery obszarnkze, Jmnserwa 
;,lTQ,esorska) z biegiem czasu ulegały sile 
air<i-cyjnej tego prądu, irozumławszy, że 
stanowi on znakomity atut w obrnnie Oko 
9ów. Przywileju - twierdzy. Ich wfosnego 
~g'.'hmem · łdo.sowym' pndvkf.ow1mego, 
śwfotopogJą1u". Dr 'sta'll ·staw \Vic;ckowski 

• 



\ 

Str. 8 
I 

TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Nr 11 

.O B w I Ę s z c Z. E N I ,E 
Za1·ząd Miejski w Łodzi podaje do publicz

nej wiadomości wyciąg ze statutu o podatku 
inwestycyjnym na rzecz Gminy Miejskiej 
Łódź, uchwalonego przez Miejską Radę Naro
dową w dniu 3 sierpnia -1945 roku zatwier
dzonego przez Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej. 

siębiorstw i zajęć, do podatku od psów. 
Wysokość p_odatku inwestycyjri~JO wynosi: 
1) 250/o podatku' gruntowego, 
2) 

1 
250/o podatku od nieruchomści, 

3) 2000/o od lokali handlowych, 
4) 100°/o opłat rejestracyjnych od przedsię

bio.tstw i zajęć, 

·fi) 100°/o podatku od psów. Statut niniejszy wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia z mocą obwią,zującą od dnia 1 kwie. 
tnia 1945 roku. 

PODATEK INWESTYC
0YJNY 

Statut w pełnym brzmieniu wyłożony jest 
do wglądu w Wydziale Podatkowym Z?-rząqu 
Miejskiego w Łodzi, Al. T. Kościuszki N1· 1. 

Podatek inwestycyjny p(\l:iiera się w formie 
dodatku do podatku gruntowego, do podatku 
od nieruchorhości, do pod'atku ·od lokali han-1 
dlowych, . do opłat Tejestracy;inych od pr:ted- · 

ąA PREZYDENTA MIASTA 
(-) 'Kazimierz Gallas 
Wiceprezydent Miasta 

WŁADYSŁAW tUBNAR .. 

fłdg1.1ia . -
I 

Dv Gdyni przybył po przeszło 6-cio nie raczyli widzieć własnych błędów, 
letniej r,rzerwie .pierwszy statek- pol- powodujących postępujący upadek 
ski _ „Kraków". W krótkim czasie za- portu gdańskiego, Nie mieli - czasu na 
witają dalsze. W krótkim czasie b~- lojalne .wypełnianie obowią'Zków w , 
dzie ich pełno .w Gdyni, Gdańsku stosunku do polskiego chlebodawcy, za 
i· Szczecinie. Marynarka polska ru- duż,o mieli chwil wolnych na 'obmyśli
szyła ponownie na pod!bój dróg mor- wanie i czynienie złośliwych kawa
skich, a porty polskie rozwijać się bę- lów władzom polskim oraz na pisanie 
dą we wzmo?.:onym tempie, by zająć żałosnych not, w których stale utyski
wr€szcie przypadające im stanowisko wali na . konkurencję gdyńską i bra:K 
w światowym transpocie morskim. pełnego ·wykorzystania rportu w Gdań
Gdańsk stał się portem pol1skiin. N a- sku przez Polskę. 

~---------------~----------------reu~.o~~ci~~~~~m~~~ N~S~a~G<l~~ie~zdn.9~-
~arodową .z pretensJ.on~lnych . i czę- ja 1930 r. (do Wysokiego Komisarza) 
:;to , kom~~znych zalow :•:;olnych poszczycić się moi€ n,..astępującymi wy-ZAl<LADY PRZEMYSLOWt . 

• p9d zgn·q~em Pańslwowym 

S-T. WE IG T 
S P ,Ó 1.· K A 1 A K C Y J U A 

l.ódź, ulico SEn~lor@ko llr. 71 JJ 
DZIAŁ .CENTR. OGRZEWANIA 

Kotły typu Strebel'a i mieszkaniowe 
„Eswu" i „Camera". Grzejniki. 

D Z I A L O D L ·E W N I C Z Y 
Gniotowniki, forrr.jerki, kopulaki, sita, 
piaskownic(;, elewatory. · 

D Z I A L C H 'E l\f I C Z N Y 
Autoklawy; prasy filiracyjne, ugniatarki, 
przetłoczk.i, ·doubelfony, misy z żeliwa 
kwaso-, · ługo- lub ognioodpornego. 

DZIAŁ ODLEWÓW 
Piece cyrkulacyjne, walc cegielnicze, · 
ruszty, części pieców Hoffmanna, słupy 
budowlane, wszelkie ocllewy do 10.000kg.· 

DZI·AL TURBlNOWY 
( Turbiny syst. Frnncis'a, wyciągi do 
stawideł, kraty przepływowe. 

r-' 

• DZIAŁ l\fLYNARSKł 
Wszelkie maszyny mły11skie, kompleti:i-e 
urządzenia młynów, walce młyńskie, 
koła zębate, tarcze do śrutowników, 
artykuły młynarskie, ryflowanie walców, 
gaza jedwabna. 

DZIAŁ PRALNICZY 
Pralnjce, wir.ówki maszyny do prasowania, 
suszarnie, urządzenia pomocnicze do pralni. 

gdanszczan na „konkurencJę Gdy- wodami. 
ni, jak gdyby nam nie wolno -było po- · .. 
pierać rozbudowy własnego portu, a :,Har~omJna jedn?ść. portu gdań-
musieli - wbrew i.stotnym interesom sk~ego i handlu gdans~iego, została 
narodowym _ cały handel zagranicz- ~mszczona przez skut~1 .czasu yo"'.o- · 
ny kierować "przez Gdańsk, a co że Jenne~o. Hande~ gdansk1. strac:ł. kie;
stołu skapnie _ dopiero pr.zez Gdy- row131cz€ s<tanow1sko u w1ększorc1 t?
nię. Niemiecka· zachłanność, ·obliczona w~rnw przeładun~owych portu gdan- . 
na nai\\;ność mieszkańców polskiego skiego. Pąrt gdan~ki z portu L an~lo
zaplecza. w niemieckich tępych gło- wego ~padł do roli portu spedycyJne-

1 
wac.h nie mogło się pomiescić, że przy go. Liczbowo czterokrotni wzrost 
dobrych chęciach P kh strony starczy obrotu ~owaro':'"'ego spowocn'>wany zo- · 
towaru dla Gdyni i nie zabraknie go stał z;v~ększen1em się, ruchu mnieJ 

'dla Gdańska. , · war~os~10wych towarow masowych, 
Z początku sobie lekceważyli, polską a spe_cJ~l~ie · eksportu wę~la, ~óry 

incjatywę. Z latami rzedły . im miny, choc ilos,c10wo w 1927 r. st-anowi po
gdy. dobry interes umykał im z rąk łowę ?~oln.ego oboo.tu towarowego -
Niestety, praktyczinych wnio.sków ni- wa:tos~wwo ":Y~osi tylko 8 proc. 
gdy nie umieli wy-ciągnąć z tej lek- ogol:ieJ wartosc1 wywoz;u portu w 1 

· · w·d · 1· · t lk f · Gdansku CJI. .1 zie i y q cy ry wzrastaJą- . · 
cych obrotów Gdyni spa.dających Zdamem rzadu W olneg·o Miasta 
obrotów Gdańska: Gdaska przyczyny tego leżą. w tym, 

Gdyni' a --. b 't w t · że duża część polskiego handlu omija 
0 ro on.: Gdańsk, ponieważ Polska nie rozbu-
przywóz wywóz. razem · 

1926 179 413.826 414.005 d?w;.tje w ~ostatec.znym stopniu dro-
1927 6.702 889.439 896 141 g1 ~elazne i yvod~e, prowadzące. do 
19!28 192.711 1.767.058 1.959.769 Gda_nska, pomewaz mewystar~za~ą-ro 
1929 2 822.502 P. opiera. r. o_zbudowę portu gd,nsk1eg. o_ 

329.644 2.492.858 p l k b d 
l ""O 3.'62· 5_748 i . pon,1e.waz o_ s a w e~posre nieJ 

7 „ 504.117 3.121.631 bl k Gd · k 1~ d ł 
1931 5 300 114 

is osc1 ans a, ..,u U Je w asny 
558.549 4.741.565 . t Gd · . lk' · , dk · 

1932 432.887 .4.761.400 5:194.287 por. w ym 1 wsze . imi . sro atm 
, pop1era ten port, zaniedbuJąć stwo-

Gdańsk - obrót w ton. : rzony w Gdańsku wolny dostęp do 
1929 1.792 951 6.766.699 8.559.650 morza". 
1930 1.090.631 7.122.462 8.213.093 Odebraliśmy Gdańsk na zawsze 
1931 754.3~0 7.576.205 8.330.505 Znikła konkurencja sąsiadujących 

MASZYNY DO OBIERANIA JARZYN 1932 428·103 5 ·047·949 5·476·052 .portów. Jej mlejsce zastąpiła ' wsp6ł-

~~I--~~~~-~~~~~~--~~~~---~-------~~' Te cyfry denerwowały gJa6ski~ praca. N~ będzie na przyszłość ża1ów 
Niemców. Widzieli w tyni tylko fa- i not, bo nie będzie miał ich kto pisać 

~~~~~~~~~~~~~~~~~-J-~~~~~~~~~~~~~~~~ woryzowa~e Gdyni kosrlem Gdańska, w Gdańsku. 

Wyszedł pod redakcją ~aksymiliana SERWIIi'łSK!EGO 

PIERWS .ZY- ROZKŁAD . JAZDY 
kolei, lotniczy, autobusowy, tramwai K. E. L. i Kolei Dojazdowych 
L. W. E. K. D. ' 

Obowiązujący od .%5 września 1945 roku. 
Do nabycia w Polskim Biurze Podróży „Orbis" 

Lódź, Piotrkowska 65 i 68 

POL,ONIA ' 
ul. Piotrkowska 67 

TĘCZA 

ul. Piotrkowska 108 

.X·45 
„BERLIN" 

oraz ,,Parada zwycięstwa" 
„Pofaka Kronika Filmowa Nr 27" 

I WLóKNIARZ I „Serce m.ałki'' 
~ ul. Zawadzka 16 „Polska Kronika Filmowa Nr Z3" 

------------~11------------------------H E i; „Dziewczę z dalekiej północy" 
llilllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllUl~lllll~llllllllllllll.~11111111111111111111111111111111' ul. Legionów l-4 „PoJsJ1:a l{ronika ·Filmowa Nr 24" 

B U R T ! D E T A L ! = -----'1-W-IS-LA-----i, „Za s~edmioma górami" 

Polecamy P. T. Klijenteli - , ul. Przetazd 1 „Polska 'Kronika Filmowa Nr 27'' 
Bogaty wybór pierwszorzędnych żelazek (domowe, podróżne), kuchenek; -_- . STYLOWY , ,--------„„li""o_h_af„, e-r-le_g_i„i'-' --------;-

- piekarników, chro~onikieliny, spiral grzejnych i t. p. Wszelki sprzęt ełektro· ul. Kilińskiego 1.23 „Polska Kronika. Filmowa Nr %7" 

- te;hniczny. Sta!ę pogoło~ie napraw elektrotechnicznych --------------li 
- BAL TYK 

Warszawska Wyt\'Jórnia Grzejników Elektrycznych. Instalacja Siły J ' . Swiatła ul. Narutowicza lO 
GDYNIA. 

„Druga młodość" 

„Polska Kronika Filmowa Nr 21" 

. ,,A E· R O'"· · . · ul. Przefazd 2 · _....,. ________ ~;.....------111-----------------------------
sp. z ogr. odp. ROBOTNIK „Barbara Radziwiłłówna" 

L6dź Prze~azd 36' lel. 153 - 79 . = ul. Kilińskiego 178 

llllllllll!llllllllillllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllłl111111111111llllllllllllllll„ ~-~-Z-AC-f--IĘ-TA-. ---u -----·-„-B-E_R_L_I N-„----
\ ' 

) 

Fi'rma ,,ODE O N~'-. 
Dernbiński Jan 

Łódź, Piotrkowska 160, róg Głównej 
POLECA 

Duży wybór · insł!umentów mrlzycznyc:h. Patefony, Płyty, ' Radia, · 
•Harmonie, Struny, Igły, · Sprężyny. 

Warsztat reperacyjny na miejscu 
Kupno ' Sprzedaż 

-~ 

ul. Zgierska 16 oraz „Parada zwycięstwa" 

WOLNOSć 

ul. ~apiórkowskiego • ~ 

ROMĄ 

ul. Rzgowska 34 

PRZEDWIOśNIE 
ul. Żeromskiego 74-76 

fATRY 
ul. Sienkiewicza 40 

„O ó-ej wieczorem po wojnie" 

„Polska Kronika Filmowa Nr 24" 

„Gunga Din" 

„Polska Kronika Filmowa Nr 27" 

Początek. ·seans.ów: W dni powszednie o godz. 16,18 i 20; w niedzielę i święta 
o godz: 1_4, 16, 18 i 20. Kina: „Pólo nia", ,.Bałtyk", „Wisła", „Hel„, „Przed
wiośnie" 1 „Roma" rozpoczynają seanse o pół godzi~y później. 

Redaguje ,komi!Pt redakcyjny. · Redakcja i administracja: Piotrkowska 78, lei 121.67. Wydawca: Zarząd Wojewódzki Stronnictwa Demokratycznego 

· 't,dr.ninistracj;:i czynt:a od godz, b-ej rano do 16-ej. Rędąkto11 p_f.z.yjmuje codziennie od 11 do 12.· D.-P1690 Odbito w Drukarni Ni:. 4 Spółdz, Wy_d." „Czyteln1k"t Ló~ Żwirki 21 tel. 20Q.56. 
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